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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

traków, Środa 27 Stycznia 1892. l l o c z n i k  X I .
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W m ie jz e u .........................................
Na jpiowincyi, z przesyłki pocztową 
W P iJ tw ie  Ń ieiaieckiem '
B# W łoch, Praneyi, A nglii, B elg ii,

Szwajaaryi, Tareyi i innych krajów 
rt.adyBBzy aumer kasztele lf l oenthw, z przesyłką pocztową 1 3  oentiw; — we Lwowie w 

Blarze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
k re n u rn e ra tę  p r z y /m u fe  się  ty tk a  *<* c a ły  m ieniąc.

Listy s pieniędzmi i przekazy pieniężno aa prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać jVcnco do Administracy' Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjnie ni opieczę

towane nie podlegają opłacił pocztowej. -  • Listów niefranhowanych nic przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R ed a ko ya  n ie  zw raca . 

i d r e s  R e d a k c j i  1 A d m i n U t r a c y l : U l i c a  tw ,  J a n a  N r. 1 8 ,

NOWA

REFORMA
P r c i i a t r a t f  p r x y j K « j ą ;  

la a t le j i ę a w ą :  Administracya „Nowej Reformy' i wszystkie nnędy peoztewe: U e l i e e -  
i .ą :  Admmw-koTa „Nowej Ref rmyJ. — Magazyn nowości F. A. Grfeara ! Główni trafika 
w Bynku — Biuro (Ig. Herz) Plao MaryaeM, 9. — Handle : E. Sn iJowi«"» i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennieach.J. Baj era przy ul. Grodzkiej.
ZamtejoCowr prenu, aeratę 1 ugroasenla przyjmują Biur- dz«Jiników: We Lwo
wie Lnd̂ ik Plohn, nlicL Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz —W nzen y- 
Aln Heszeles. — w Jt_rcsławłr Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein A Vo-
ul cr V* H kmkn.nn Uwi ttlrfn rntn nu a Ifnn nm Berlinie T :__i .  Z ttt 

Norymberdze). — w  P a r y ż a ______________ —
Camnartin 81.

O g ło s z e n ia  (inseraty) pnyjmtge Administracja za opłatą od miejsca wiersza dro« lem pi- 
sŁbm (petit), za pierwszy rai 10 et., lahaidy następny raz po 5 rent. —  N a d e s ła n e  po 39 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  dc „Nowej Refjrmy*  (p.^jpekta, eyrkdane 
0f ‘?**®nia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzerr arzy dla zamiejscowych, a 60 eon*’, 
od 100 egzem, dla miejsoowych prenumeratorów. — Naleiytość uprasza się n a p n A d  nadsslsć

przekazem pocztowym.

Od Adminisiracyi.
e

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l u t y
W  U ilejncn . . . .  1 złr. £ 0  ct.
s p rz e a e łk ą  poczto -

w ą  w  A  a ą t ry i  . . 8  złr. — ot.
w  ce sa rs tw ie  n ie -

m iec k ie m  . . 8  złr. 5 0  ct.

za luty i marzec:
W  m ie jucu  . . .  4  złr. O ©  ct.
z p rzw se lk ą  poczto 

w ą  w  A u i i r j  1 . 4 t złr. — ct. 
w  ce sa rs tw ie  n ie -

m ie e k ie m  . . 5  złr. — ct.

Pi^ybycie arcybiskupa Siablewsklego do 
Gniezna i Poznanta.

0  uroczystościach, połączonych z konsekracyą 
i ingresem  nowego prymasa Polski ua stolicę aroy- 
biskupią ^nieźnieńsko-poznąńską, przeseła nam 
nasz k o r e s p o n d e n t  p o z n a ń s k i  pod datą 
24 Dm., kilka charakterystycznych Szczegółów, któ
re  świadczą o politycznej doniosłości, jaką nomi- 
necyi ks. Stablewskiego nadać praguie rząd pru
ski i jaką do niej przywiązują Polacy p0d zabo
rem  pruskim .

Oto, co pisze nasz korespondent:
(cp.) Nareszcie zakończył się u nas szereg dni 

Uioczystycti, dni radości ogólnej mieszkańców 
obn prastarych grodów wielkopolskich stołecz
nych, Gniezna i Poznania, a radość ta była tym 
razem uzasadniona i płynęła z serca wszystkich, 
bo d iiedzetw o  św. Wojciecha i spuścizna pry
masów polskich spoczęła w ręku rodaka i to ro
daka który .zdobył sobie rycerskie ostrogi w o- 
bronie słusznych praw narodu i kościoła katoli
ckiego, tak ściśle u nas związanego z tym naro
dem. Za pismami poznańskiemi podaliście już o- 
pis tych uroczystości, tak że mnie, jako sum ien
nemu korespondentowi waszemu, pozostaje już 
tylko udzielenie wam kilku szczegółów, mniej na 
razie w oczy bijących, a ntt podniesienie zasłu
gujących. bo przedstawiających nasze obecne po
łożenie. Szczegóły niektóre może boleśnie zadra
sną nie jedno gorąco czujące serce polskie, ale 
dokładns uddawauie chwili i stosunków, 
wszag to pierwszy obowiązek sumiennego kore
spondenta.

W jednym  z poprzednich mych listów tw ier
dziłem, że przepych zewnętrzny, z jakim  się od
był akt składania przysięgi homagialnej przez 
naszego arcybiskupa przed cesarzem, uszanowa
nie i względy, jakie okazywano wszędzie a rc y b i
skupowi w BerlLib to wszystko obliczone było 
na sirokietowanie tak chętnie oddających się złu
dzeniom Polaków i że dlatego słuszną jest rze

czą, żeby uczciwa i patryotyczna "prasa polska 
otwierała społeczeństwu oczy na te, co jest p ra 
wdą, co złudzeniem.

Ta chęć skokietowania Polaków objawiała się 
w równej mierze i z okazyi aktu kousekracyi w 
Gnieźnie, j»k n>e mniej z okazyi wjazdu ks. a r
cybiskupa do Poznania. Tu i tam ze strony władz 
rządowych ostentacyjnie przyczyniano się do u- 
św ietm enu tych alitów, tu i tam w dniu. konse- 
kracyi i ingresu zwolniono uczniów katolickich, 
mocą nchwały prow incjonalnego kolegium szkol
nego, od nauki, wojsku uakazauo na ulicach po
kazywać się w odświętnych mundurach, a w P o
znaniu nawet w świątecznych pikelhaubach, co 
się tylko dzieje z okazyi wizyt członków rodziny 
panującej, fak  w Gnieźnie jak w Poznaniu na
czelnicy władz cywilnych i wojskowych, oraz u 
rzędnicy wszystkich wyższych dykasteryj bra]i 
a r z ę a o w o  udvał taić w uroczystościach ko
ścielnych, jak w obiadach galowych, które też 
miały nieco charakter symultanny.

Donosiłem wam już, “ że Niemcy katolicy i to 
najwybitniejsi usilnie starali się o to, by j 0ni w 
osobnych byli reprezentowani deputacyach tak w 
Gnieźnie, jak w Poznaniu, Kdmifet obywatelski 
żądaniom ich uczynił zadość i przybrał' Jo  grona 
swego aż d l  bardzo yfybitnych osobistości uie- 
miecko-katolickich. Nie możemy jednak powie
dzieć, żeby ci panowie zbyt pięknie odwdzięczyli 
się komitetowi za okazaną bezstronność. W Gnie
źnie witał na dworcu ks. arcybiskupa imieniem 
katolików  N iem có w  rzecznik tamtejszy i nota- 
ryusz dr. M e i n h  a r d t ,  którego przemówienie 
eałe nacechowane było ową dumą krzyżacką, któ
ra nawet przy takim akcie jak powitanid1 wyso
kiego dostojnika kościelnego. ow iżała za Stoso
w ni targać uczucia obecnych Polaków, a nawet 
namego arcybiskupa. . .

Wszyscy do żywego czuli się obrażonymi jeg° 
prawdziwie krzyżacką bezjąktownośuą j ogólnie 
brano za złe komitetowi gnieźnieńskiemu, Li w ła
śnie takiego reprezentanta Niemców katolików dc 
puścił do głosu. Zresztą w Gnieźnie &;e byj0 już 
„ tym kierunku większego dyssonansu, N atural
nie obiad galowy w pałacu arcybiskupim miał 
charakter symultanny, ponieważ byli na nim p0_ 
między innym, naczelny prezes księetwt* -Jmh-. 
Wilamowitz, komenderujący jenerał 5 korpusu 
armii Seeckt, biskup wrocławski Kopp, biskup 
chełmiński E edner i wielu mnyeh dostojników 
cywilnych i wojskowych Niemców, ale to już w 
obecnych warunkach inaczej być nie mogło.

Ogólnie jednak brano za złe przedewszystkiem 
ks. arcybiskupowi, że na ojca chrzestnego przy 
konsekracyi wybrał sobie pomiędzy innymi p. lir. 
Jóżefa M i e l ż y ń s k i e g o ,  który ogromny Hucz 
R y ń s k  sprzedał komisyi kolonizacyjnej; dalej 
słusznie zarzucano komitetowi gnieźnieńskiemu, że 
4 bramy tryumfalne, jakie wzniósł w różnych 
częściach miasta, udekorował chorągwiami o bar
wach p r u s k i c h .  Jako fakt charakterystyczny 
podnoszę także, że polieya gnieźnieńska kazała 
pewnej pani polskiej zwinąć cnorągiew, którą nde_ 
korowała dom swój, dlatego, że był na niej orzeł 
polski. Natomiast ogólnie zauważono, że naczelnj 
prezes wzniósł podczas obiadu gal°w0go- toast na 
cześć arcybiskupa, toast, który odznaczał się na
der wielką taktowmjścią względem Polaków ; ni
gdzie w nim nie było apostrof do wielkiego „ y a.

ierlandu", ani nawet do domu panującego, czem 
właśnie p. M einhardt naszpilkował swe nietaktowne 
przemówieniu na dworcu. Mowy powitalne pol
skie, wygłoszone na dworcu i inne odznaczały 
się nader wielką wstrzemięźliwością ze stanowi
ska polskiego z wyjątkiem mowy reprezentanta 
W‘_uściar p. Śturom0^iego, a przedewszystkiem 
mowy reprezentanta i&ywatelstwa urasta Gniezna 
p. adwokata K a r p i ń s k i e g o ,  który jedyny 
miał odw-gę wspomnieć w p e łłem  polotu poe
tycznego i putryotycznego przemówieniu o Obro 
brych, Jagiełłach, Sobieskich, o W armie, Cecorze, 
Chocimiu i W iedniu. Była to z wszystkich mów 
powitalnych, tak wygłoszonych w  Gnieźnie jak 
w Poznaniu, najwięcej-polska i najwięcej patryo
tyczna. Dodaję, że w iluminacyi i dekoracyi ulic 
w Gnieźnie współubiegali się z ludnością polską 
Niemcy, e przede wszystkiem żydzi.

Teraz kilka szczegółów, dotyczących ingresu 
naszego arcybiskupa do katedry poznańskiej. Zjazd 
w dnia tym był ogromny. Poznań miał wygląu 
wielee świąteczny. Dekoracya wypadia dość do
brze. N;emcy i żydzi nie wzięli w niej jednak 
udziału. Niestety gorliwość w okazywaniu uczuć 
lojalnych pruskich objawiła się także w  wywiesza
niu w rożnych miejscach chorągwi o Darwach 
oruskieb. Pierwszy to raz dzieje się w Poznaniu, 
że w tec sposób dokumentuje się u nas lojalność 
pruska^ dobrowolnie nawet w akcie kościelnym, 
jak>m jest niewątpliwie ingres arcybiskupa. Ale — 
u nas wszystko dzisiaj — „p o 1 i t y k u j e “. Zazna
czam jednak że w znacznie większej liczbie po
wiewały chorągwie o barwie czerwono-białej. 
Z wyższego rozkazu powiewały także chorągwie 
na różnych gmachach rządowych i miejskich. Na 
a f i  przyjęcia arcybiskupa na dworcu przeznaczono 
salon cesarski, im ieniem  miasta witał ks. arcy
biskupa poseł Stefan Cegiilski. Mowa ta nie mo
gła się mierzyć z mową mecenasa Karpińskiego 
w G nieźnie; słusznie tu mówią o tej mowie, że 
to była raczej modlitwa, wzniesiona do arcybi
skupa, tak, ze dla Pana Boga nic już nie zostało. 
Im ieniem  Niemców katolików składał hołd dyre
ktor tutejszego katolickiego gimnazyum dr. M e i- 
n e r t z, Niemiec zacięty. (Jmiał on jednak zacho
wać wiecej taktu od niemieckiego mówcy w Gnie
źnie, chociifJ i on ńważał za stosowne zwrócić 
arcybiskupowi uwagę na to, że „zaufaniu Niemców 
katolików dla niego polega na tern zaufaniu, ja
kie wobec niego objawjł nasz Pau najraiłościwszy".

Wzruszającym był natomiast widok, gdy im ie
niem włościan polsk'ch witał arcybiskupa gospo
darz Bajerlein i rolą swoją tak się przejął, że nie 
©ógł dokładnie powtórzyć, co sobie w głowie 
ułożył. Arcybiskup do głębi wzruszony, objął go 
ramionami i odpowiedział ku radości wszystkich: 
„Ty, synu lada polskiego i cały lud polski, naj- 
b'iż9* jesteście memu sercu, bo najwięcej potrze
bujecie opieki"

Dobrześmy gobie słowa te zapisali w pamięci 
i mamy na Izieję, że pięknym tym  słowom odpo
wiedzą także czyny. Ten lud polski dośt znaczną 
odgrywał rolę przy uroczystości ingresu. Przez 
całą drogę z dworca do katedry pędziła tuż przed 
powozem arcybiskupim świetna banderya konna, 
składająca się z 108 po polsku przybranych jeźdź
ców włościańskich. Piękny wygląd tej banderyi, 
zachwycał wszystkich. U podwoi katedry witał 
arcybiskupa proboszcz kapitulny ks. prałat W  a-

n i u r a. Ogólnie zauważono, że ten  p rałat, spro
wadzony do nas za czasów D indera z W rocła
wia i objawiający zawsze gorące uczucia pruskie, 
nagle jakby zmienił pod tym względem uczucia 
swe, gdyż z wszystkich witających arcybiskupa 
wyższych dostojników kościelnych on właśnie naj
więcej polską wygłosił mowę, w której wspom
niał, że arcybiskup odbywa radosny i wspaniały 
ingres do katedry biskupstwa, ongi polskiem zwa
nego, która co do czasu powstania żadnej innej na 
dawnej ziemi polskiej nie ustępuje pierwszeństwa, 
„W  tej katedrze spoczywają królowie, książęta pol
scy, biskupi, prałaci i obywatele dobrze zasłużeni 
w administracyi kraju i kościoła —  nam za przy
kład podani."

Powtarzam, wszystkich te słowa mówcy znanego 
dotąd jako Niemca, niezmiernie zadziwiły i ucie
szyły. W akcie ingresu uczestniczyli znowu 
najwyżsi urzędnicy cywilni i wojskowi w gali. 
Może to dia nich buła papieska odczytaną 
została w starożytnej katedrze naszej po raz pierw
szy także w języku niemieckim.

W obitdzie galowym, który się odbył po P°" 
łudniu w  pałacu arcybiskupim, brali udział rep re
zentanci wszystkich warstw społeczeństwa, byli 
posłowie polscy, reprezentanci ziemiaństwa, miesz
czaństwa i kilku włościan. Reprezentanci miesz
czaństwa p0 większej części przybyli w czamar- 
kach polskich. Byli także na obiedzie: naczelny 
prezes, komenderujący jenerał i około 40 wyż
szych urzędników cywilnych różnych dykasteryj. 
Podobało się, że arcybiskup wzniósł toast na cześć 
cesarza i papieża w języku polskim, przepraszając 
obecnych Niemców, że przemawia na tem miej
scu w tym języku, w którym tutaj głoszono ew an
gelię przed 900 laty.

Nader charakterystycznym  był złów  toast, któ
ry  wzniósł komenderujący generał S e e c k t  na 
cześć arcybiskupa. Mówca zaznaczył, że zabiera 
głos jako „najstarszy turaj żołnierz' i i*1 mówił 
d a le j: „Wszyscy jednoczymy się w bojaźni 3ożej, 
wierności dla króla i miłości ojczyzny. Dla tego 
nie trudno będzie Jego Arcybiskupiej Mości speł
nić swój dostojny urząd. Jego  cesarska Mość sta
ra się bezustannie o utrzymanie pokoju w krąju, 
lecz dopiero wtenczas okażecie panowie, swoją 
wieiność, k i e d y  n i e p r z y j a c i e l  r z u c i  du  
k r a j ę  ż a g i e w  w o j n y .  Już kilkakrotnie zło
żyło W. ks. P o zn ań sk i i rekrutujący się * niego 
korpus wojska wśród ciężkicn wojen naj*epsie 
dowody wierności aż do śmierci. O tem świadczą 
wielkie stosy poległych, które się usłały na po
lach bitwy za kraj i monarchę. Jak  dawniej tak 
i w przyszłości W. ks. Poznańskie spełni swą 
powinność bez różnicy...* ltd.

Nie będę się rozwodzić nsd tem, czy tego ro
dzaju „żołnierski* toast był na miejscu przj ta
kiej uroczystości, ale :o bardzo nie było na miej
scu to o k l a s k i ,  jakie się odezwały pomiędzy 
p o l s k i m i  uczestnikami biesiady na gromkie 
słowa komenderującego generała. Praw da, że Po
lacy wiele krwi przelali w wojnaca, k tóre pro
wadziły Prusy, lecz jako nagroda za tę krew 
przelaną nastąpiło 20 lat srogiego prześladow a
nia ludu polskiego. Nie pojmujemy więc wcale 
tycb nietaktownych oklasków, jakiemi toa«t ten 
darzyli różni polscy „ngodowi" biesiadnicy. Te nj. 
czem nieuzasadnione oklaski są dzisiaj przedm i„-

tem ogólnaj rozmowy w Poznanin i nietakt kla
skających „ugodowców" ogólnie jest potępiany.

Ilum inacyi nrzędowej w Poznanin nie było. 
Natomiast polskie Chwaliszewo, należące do p a 
rafii tumskiej i przedmieście Środka urządziły na 
w łasną rękę lluminacyę, która wypadła bardzo 
dobrze.

Nowy arcybiskup nasz rezyduje zatem od śro
dy w Poznaniu i po różnych urzędowych wizy
tach zwiedził także tutejsze seminaryum ducho
wne, w którem, co warte podniesienia tutaj, go- 
ląco zachęcał alumnów niemieckiej narodowości 
do gorliwego uczenia się języka polskiego, jako 
języka większości mieszkańców ks. Poznańskiego, 
gdyż i misyonarze, którzy się ndają w dzikie 
kraje dla nawracania ich ludów, uczą się ich ję 
zyka, by mogli dzieło swe skutecznie i z pożyt
kiem spełnić.

Sprawy krajowe.
L itró w , Wj stycznia.

(Z t sprateoedanię krajowej kom isyi dla spraw  
przem ysłow y eh).

(S . )  W ypracow ane przez krajową komisyę dla 
spraw przem ysłowych sprawozdanie z czynności 
jej za czas od sierpnia 1890 do sierpnia 1891 
roku, które W ydział /rajow y wraz z swem spra
wozdaniem Bcjnn wi przedłoży, zawiera także 
preliminarz wydatków ze skarbu krajowego na 
rok 1892 na rzecz szkolnictwa przemysłowego 
i popieranie przedsięwzięć przemysłowych, posia
dających cechę ogólnej użyteczności, a m iano
wicie prelim inarze pojedynczych zakładów, tn- 
dzież prelim .aarz ogólny rubryki X V I budżetu 
krajowego na rok 1892. Żądania krajowej komi
syi dla spraw  przemysłowych, w prelim inarzu 
tym  wyrażone, zostały w całe, pełni uw zględnio
ne przez W ydział krajowy i ogólne cytry stąd 
w budżecie dla przem ysłu wstawione, znane są 
już czytelnikom naszym % korespondencyj, któ
reście o prelim inarzu tego budżetu umieścił. 
Sądzę jednak, im nie będzie interesującem  pi o d 
stawić nieco szczegółowiej te pozycye prelum na- 
rza przyszłorocznych wydatków na cele przem y
słu, które wzrosły lub pozoatały uiezmienioue, 
najlepiej to boi i - r  daje poznać, w ja^im  kie
runku rozwija się działalność na tem  polu.

Przedewszystkiem ostateczny rezultat, kwota 
ogólna wydatków na cele przemysłowe wynosi 
w prelim inarzu 193.330 złr. i przewyższa kwotę 
na te wydatki wstawioną w budżecie roku m i
nionego o 39.006 złr. Nadwyżka ta wynika stąd, 
że w m a rę  jak się rozwija z każdym rokiem 
szkolnictwo przemysłowe, rosną też w następ
stwie naturalnem  wydatki kreju na ten cel, a 
specyalnie składają się na powyższą nadwyżkę 
następująco czynn ik i:

Najznaczniejszą podwyżkę kredytów pre limino- 
wano w dziale wydatków na zasiłki na rzecz fa
chowych szkół przem ysłowych, utrzymywanych 
lub mających powstać kosztem pa ia tw a  i to 
przeważnie na wystawienie budynków. Podwyżka 
wydatków prelim inowanych na szkoły rządowe 
wynosi 19.300 złr., a zatem więcej aiż połowę 
całego wzrostu wydatków kraju na cele przemy-

0 m m  i n n i  cnanei
dwóch zalotnikach gorących.

OpokiadaHie i  pierwszych l i t  xV (l-go  wieku
prz«x.

Wiktora Gomulicklego.

j 6 (Ciąg dalszy )
—  Powoli... powoli... —  wyrzekł przeciągle, -y 

Nigdy z sądem potępiającym zbytnio kwapić 
aie trzeba. Co do bezbożności Z aw iślaka , plotka 
:o może być ludzka, nic więcej. A że się raz je
leń  krewkością uniósł, to i cóż? M łoJy jest. 
Wreszcie, gdyby naszej Baśki nie kochał, nie 
przyszłoby do tego...

  P iękne mi kochanie — odcięła stara p an
sa —  eo do wieży prowadzi, mięć y podpalaczy 
i opryszków 1 Już  to gdy kto w religii nie twar- 
ly , to i w honorze w art mało!...

Szelign pozLał. że niewiasty nie przeprze. Za
milkł więc i tylko laską okutą po posadzce jął
s ukać. . . ,

—  A czy pan b ra t wie o wielkiej nowinie?— 
rzekła tam ta w rozpromienieniu nagłem. — P an 
na U rszula mi ją  w taie nnicy głębokiej zwie
rzyła. Nowina ta warta, by za nią oddać wszy
stkich Zawiślaków, z nabożeństwem ich i state-
Bznością! , , .

— Cóż takiego? —  spytał podrażniony nieco 
ławnik.

A  siostra mu wówczas do ucha sam ego:
—  Oto król nasz najmiłościwszy dla ulubień

ca swego chowa w zanadrzu... indygenat...
Stary mieszczanir na stołku podskoczył.
—  M ejerin to m ówiła? —  wykrzyknął z twa

rzą rozpłomienioną. — pani siostry mó
wiła?

  Mówiła... i jeszcze dodała . tub  conditiont
n ią z k u  m ałżeńskiego..

Szeliga w strzym ać nie mógł. Porw ał się ze 
stołka i do s io s t^  przypadłszy, pomarazczoną j^j 
rękę pocałunkami okrył.

—- A !  — mówił w odurzeniu — sp len
dor! splendor niesłychany!... Ta Baśka to do 
szczęścia  stworzona!— ®óż powie ^Balcer, jaj^ p0 
wróci !••• I  to M ejerin mówiła?... Dobry ten król! 
niech łatka Boża zawsze z nim będzie!... ^  togo 
Giana jakżebym ch^iał uściunąć!... K lejnot! klej
not szlacheckil... No, szczęśliwa Baśka! dalibóg
sz c z ę ś liw a !...

Gdy sic brat J an uspokoił, siostra Ofka usiąść 
mu przv sobie k a ^ ła , obole 0 P ^ s z ły m  zwią
zku bratauki poważnie ję1J rozmawiać.

Rzocz to juz była po^am-wiona. W ysłannica 
królewska g runt ,przyg0towała, a Baldi zjednał 
sobie ciotkę i wkradł się w łaski stryja. Wczoraj 
właśnie deklaracją 8 złożyli —  tymczasem p r i-
valim  z uwagi na nieobecność rodzica, — potem ją 
wszakże powtórzyć formalnie z dziewosłę- 
bami i oracyą właściw%

Z chwilą, gdy 8tr j - oSta tn ic t skrupułów się 
pozbył, sprawę ' Ł" 'n a  było uważać za skończoną. 
Pozostawała ju “ tylko drobu°sika: zgoda rodzi
ca — no, i Przyzwolenie panny-

Powrotu Balcera spodziewano się za miesiąc. 
Ostatnia wiadomoję nieg0 nadeszła z W ene-
cyi, dokąd ua w łasny^  0]jręcie zapłynął. R 0_ 
dzeństwo postanowiło - Wyprawić don pismo, k tó 
ro w poreie m acsylski^ ^ a ie ść  gc miało. List 
natchniony prz0Z 0 fk ę, a skomponowany przez 
Jana, ns'ał przedstawić mu małżeństwu jedyna
c k i ,  jako wielkie s z c z s ^  na dom ich spły- 
wające. Sam zresztą argUtłlent: ^ r ó l  taa cfi<^«
nie pozwalał wątpić o pomyślnym skutku poseł- 
stwa.

0  Basię najmniej się kłopotano. Nie były to 
ezasy, w których-by m1,Jda dziewczyna mogła 
óy*® wo.^  swą przeciw staw ią woli starszych. 
11 miłości i sercu śpiewywanu wprawdzie po dwo
rach P r ty lutni, a u ognia obuzowego przy ban- 
durce, nikomu jednak na myśl nie przychudziło 
utożs iml : życia z piosenką 

Miłość poczynała się dla niewiasty dopiero po 
odejściu od ołtarza nigdy wcześniej; o sercu zaś 
micno pojęcie, zgoła di dzisiejszego niepodobne. 
Człowiekiem „wielk ego serca” był wówczas taki, 
kto tęgo bił innych, a sam pobić się nie dawał.

Mawiano też o „mężnem sercn“ niewiast, które 
bez łzy jednej śm ierć mężów swych lub synów 
dojrzałych przeniosły, oraz sławiono „wspaniałe 
serce" magnatów, co fortunę całą kościołowi i 
nędzarzom oddali.

Stryjek Jan  i ciocia Ofka, w najsolenniejizj 
wyraz twarze ubrawszy, kazali bratankę dc siebie 
przywołać. Przywołanej „oznajmili", żo rękę swą 
oddać ma szlachetnem u Gianowi Baldi, dworza
ninowi królewskiemu i artyście.

Nagły błysk rozwartych szeroko oczu, purpu
ra gwałtownego rum ieńca,; a potem zaraz wzrok 
wbity w ziemię i marmurowa całe; twarzy bla
dość, były na oznajmienie to odpowiedzią.

Basia odruchowo (jakby dziś powiedziano) chwy
ciła się za serce, i odruchowo również wypowie
działa myśl, na dnie duszy drzemiącą:

—  A Juraś?...
Ten jednak wykrzyknik znyto milczeniem.
— Szlachetny Giano Baldi... — powtórzył uro

czyście ławnik.
—  Dworzanin Jego Królewskiei Mości i arty

sta o rozgłośnem imieniu... — dodała wyniośle 
ciotka.

—  Zaszczyt niemały —  ciągnął stryj —  do
mowi naszemu wyświadcza, bowiem...

Trzerw ała mu Basia. Dziewczyna przypominając 
sobie, czy instynktem  zgadując, co teraz „z roli" 
wypada, opiekunom swym do kolan się sLłoniła — 
z płaozu nagłego w ybuchem :

— Panie s try ju ! —  wyjąkała — i ty, pani 
cio tko! pozwólcież mi przynaimniej ze słowem 
ostatniom na przyjazd rodzica zaczekać...

Podnieśli ją  i ucałowali.
—  N ikt niewolić cię nie będzie — rzekł stryj — 

Skoroś jednak dziewka już duża, a do stanu za
konnego inklinacyi nie masz, więc zapewne prze- 
eiwiać się szczęściu własnemu me będziesz. Ufność 
tę gruntujem y na rozsądku twoim... ile, że wedle 
statutu, dziewkom już od 13-ej wiosny życia li 
czą się lata „dyskrecyonalne". A Speculum sa- 
xonum  córce mieszczańskiej wcześniej przyznawa 
pełuoletność, niż szlachciance...

Basia patrzyła na stryja, niewiele rozumiejąc.
— Baldi — odezwała się ciotka, solenność o

jeden stopień zniżając —  młodzian jest na podziw 
gładki i rezolutny. Basieczka nasza nie sprzy jać 
by mu nie mogła...

Ujęła bratankę pod brodę i w oczy jej spoj
rzała.

—  Starej ciotce —  szepnęła —  prawdę wyznać 
możesz. Miły ci ów włoszek, nieprawda?...

Basia milczała.
  Toć nie zaprzesz chyba, że każde przyny-

cie jego, radość ci sprawia, a każdą nieobecność 
dłuższą opłakujesz?...

W oczach dziewczyny odmalowało się zdzi
wienie —  milczenia jednak nie przerywała.

—  Sum m a sum m arum  —  rzeki stryj, niecier
pliwie nogami szurając — gotować Baidiego za 
małżonka przyjąć?

I wzrok zimny, wzrok członki m agistratury i 
karciciela nadużyć publicznych na siostrzenicę 
obrócił.

Basia wówczas ręce zaplotła, oczy spuściła, na 
anielskie lica wyraz bierności i rezygnacył p rzy
wołała ...

—  Jei i taka będzie pana ojca wola... — le
dwie dosłyszalnym głosem szepnęła.

Rodzeństwo porozumiŁo się oczami. Oczy te 
mówiły: „sprawa skończona".

Earaz też Basi odejść dozwolono —  poezem 
stryj Jan  zajął się przygotowaniem i wy- 
syłką ważnego pisma familijnego do b ra ta  Bal
cera.

W  kilka wieczorów później, Giano aksami
tnym swym głosem odczytywał Basi sonety Pe- 
trarki.

Komnata pełna była zapachu czeremchy, któ
rej okwiecony wierzchołek z ogródka Szeligów 
uo otwartego okna sięgał. Z ciepłem tchnieniem 
wiosennego wieczora nadpływała do W isły tęskna 
pieśń flisów, —  taka sama, a może nawer i ta 
sama, jaaą się dzisiaj s/vszy.

Dobruchna, przydana do towarzystwa narzecze 
nym, wyszła na chwilę, sprawami gospoda^skiemi 
wywołana. Prócz dwojga młodycn, nikogo w ko
mnacie nie było.

Basia, przesuwająca w milczeniu prleami 
prawej ręki bogate manele, obciążająca jej rękę

le w ą , odezwała się nagle głosem  przycis 
n y m :

—  Czy wa8zmość, p»nń Giano, tak oai 
miłować mię będziesz, jak ow poeta s’ 
Laurę ?

W łoch obrzucił ją spojrzeniem plomie 
stena.

— Stokroć więcej, carissim a m ia l  — nam 
tnie wykrzyknął.

— O! w ięcej’  —  sprzeciwiła się dziewczyna. 
Alboż to więcej miłować można?...

— Można, idol m io !  I  nie tylko m ożna, 
trzeba. Petrarka nie dotknął nigdy ukocha, 
ni ręką, ni ustami.... a my ...

I wyciągnął ramię, aby otoczyć niem gił 
kibić dziewczęcia.

Basia jednak uskoczyła n i bok, i  brwiami śc 
gniętemi, falującą piersią i zapłonionem  jak r l 
licem.

— Mości Baldi! — w ykrzyknęła. —  Zapon 
nasz, żeś mężem moim nie jest....

Zaczerpnęła powietrza •— i dorzuciła cis! 
jakby do s ieb ie :

—  I że może nim nigdy nie będziesz....
W łoch pokrył zmięszanie uśmiechem m

dowym. Wpół się zgiął w kornym ukłonie, 
kę na sercu położył i oczyma prosił o przeł 
czenie.

W tej chwili z ja i.Ja  się % powrotem I  
bruchna. W twarzy jej anać było troskę. Z n 
ną strapioną podeszła do przyjaciółki i ri 
k ła :

—  Sm utną wieść ci niosę, Basieczko. J u r 
Zawiślak na pół roku wieży osądzony!

Basia zakryła tw arz rekami. * stała tak chi 
parę bez ruchu. Potem  przyjaciółkę za szj 
chwyciła i główkę do piersi jej przycisnęła 
jękiem stłumionym.

Gianc m ruknął oddioi i za próg  się cofnął 
z brzydkim  n t  ustach uśm iechem ...

(0. d.
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alowe. Nową pożyty? w tym dziale stanowi kwo
ta 10.000 złr., wstawiona na kcszta budowy za
kładu dla nauki kowalstwa w S u ł k o w i c a c h ,  
w pow. myślenickim, a wydatek ten uspraw ie
dliwia ta  okoliczność, iż od dostarczenia odpo
wiedniego lokalu zawieło wprowadzenie w życie 
tak bardzo potrzebnego zakładu. U chw alą z d. 18 
listopada 1890 r. upoważnił Sejm Wydział kraj. 
do przyrzeczenia na koszta wystawienia budynku 
dla  wspomnianego zakładu jednorazowego zasiłku 
w kwocie 5000 z/r., projektowano bowiem wów
czas ze strony rządu przerobienie starej stajni 
na pracowni? szkolną, starej karczmy na lokale 
do nauki rysunków i nauk teoretycznych i t. d. 
wskutek czego zdawało się, że kwota 5.000 złr. 
Wystarczy. 'B liższe rozpatrzenie jednak wykazało 
zupełną niewykonalność tego projektu i okazało, 
że trzeba nabyć inną zupełnie realność i budy
nek dla warsztatu wznieść nowy. W edług przy
bliżonego obliczenia starszego inżyniera rządowe
go p. Sarego, który zwiedzał umyślnie Sułkowi 
ce wopólnie z członkiem W ydziału krajowego p. 
Romano w iczem, m inimalna kwota, niezbędna na 
p o k ry je  spowodowanych tym stanem rzeczy 
wydatków wyniesie około 10.000 złr., a ko
misy* i Wydział krajowy, chcąc ułatwić wej
ście w życie zakładu, którego potrzebę Sejm 
dwnkrotnemi uchwałami dobitnie uznał, wstawia
ją  |ą już na rok 1892 w nadziei, że nabycie 
gruntu potrzebnego i rozpoczęcie budowy da się 
już w tym rokn przeprowadzić.

DaUzą podwyżkę proponuje prelim inarz z po
wodu budowy w Ś w i ą t n ik a  c h  G ó r n y c h  
gm achu na pomieszczanie rządowej zawodowej 
szkoły ślusarskiej. W myśl uchwały Sejmu z d. 
18 listopada 1890, mocą której gmach ien ma 
być wybudowany kosztem kraju przy współudziale 
gminy, miałaby być na ten jcel wstawiona na r. 
1892 kwota 15000 złr., wstawiono zaś 19000 
złr. Podwyżka o 4000 złr. wynika ztąd, iż oka
zało się z dochodzeń, przeprowadzonych z ramie
nia Wydziału krajowego, że gm ina Świątniki z po
wodu nałożenia kondyktu przez władze szkolne 
na znaczną część należnego jej za wykupione pra
wo propiuacyi kapitała, me jest w stanie dostar
czyć na budowę szkoły ślusarskiej sumy 10000 
złr., jak przyjęto w wspomnianej uchwale Sej 
mu. Datek gminy m usiaa, więc zredukować do 
6000 złr., z czego wynikło podwyższenie datku 
krąju o 4000 złr. (Dok. nastąpi).

Nowa perfidya Bismarka.

Organ przyboczny ks. Bismarka Rumb. Nuch  
n ęhten nie przestaje miotać na Austro-W ęgry 
obelgi i podsuwać jej niecne zamiary, jokby się 
mógł jeszcze spodziewać, że traktaty zawarte i 
uchwalone dadzą się zwalić. Ważniejsze ustępy 
najnowszego artykułu, wymierzonego przeciw 
Austro-W ęgrom , opiewają:

^Niemey płacą formalny haracz swóim soju
sznikom pod postacią aaktatów  handlowych. Za
w arte traktaty są pod względem ekonomicznym 
z g u b n e ,  a wartość stosunków politycznych, dla 
których traktaty zostały za.w&Tte, nie da się obli
czyć. P rz y n w z e  7 r. 1879 m iała osłaniać Au
stro- W ęgry tylko od injpafc i w  staramy B .1 ;ń t i r  
nie miało popierać ich polityki na wschodzie 
Bismark doradzał Austryi dla własnej je j ochrony 
zawarcie osobnych przym ierzy z .Anglią i z Wło- 
eham i, ale dla siebie zatrzymał w o l n ą  r ę k ę  
w s t o s u n k a c h  z R o s j ą ,  aby w razie po
trzeby wywierać wpływ na A ustryę, gdyby jej 
polityka na wschodzie przybrała zwrot niepożą
dany. Utrzymanie takiego stanu wymagało oczy
wiście wielkiej dyplomatycznej zręczności. Teraz 
s y t u a c j a  z m i e n i ł a  s i ę  n a  g o r s z e .  Da- 
wniej mogły Niemcy każdej eLwili porozumieć 
się z Rosyą ua podstawie pew nych, teraz już 
nieistniejących układów, które istniały obok przy
mierza z A ustryą; teraz może Austrya to samo 
z Botyi, uczynić, aby ewentualnie na Niemcy 
presyę wywrzeć. N a razie wprawdzie nie ma 
niebezpieczeństwa, a b  zachodzi pytanie, czy tera 
źniejsze zagraniczne położenie da się na długo 
utrzymać. Są w skazów ki, świadczące o tem, że 
zachowanie się polityki niemieckiej w Sprawie 
wschodniej n i e  j e s t  j u ż  t a k  n e u t r a l 
n e  m , jak dawniej. Niemcy popadły w stoounek 
zależności od A ustryi, ubliżający ich godności, 
trwałość przymierza potrójnego nie stała się 
p n e z  to większą; przesilenie jakieś we Wło
szech albo zmiana tronu w Austryi, mogą wstrzą
snąć podwalinami potrójnego przymierza tak j że 
utrzym anie jego mimo wszelkich pisanych umów 
stanie się niemożliwem. Wtedy spadłby ua Niem 
cy wielki kłopot, gdyby im. aby się uchronić od 
zupełnego odosobnienia, nie pozostało nic innego 
do wyboru, jak z Austryą na oślep iść wspólnie 
w sprawie wschodniej. Wtedy Niemcy dostałyby 
się w sioć Austryi, która wprawdzie przyjęła 
zmiany dokonane w Prusiech 1 w Niemczech, ale 
nikt nie może przewidzieć, czy u niej nie obudzi 
się stary gniew i nie poszuka sposobów ujawnie
nia s ię , gdyby szczęście wojemne, lub choćby 
tylko wpływ stosunków w Europie zwróciły jię 
przeciw nowym N iem com , których dotychczaso
w ą przewagę pew ne sfery w Austryi mimo wier
ności I k  przym ierza znoszą tylko z konieczności 
i niechętnie."

Z taką nienawiścią i żółcią, jaką powyższy arty 
kuł jest zaprawiony, dotąd ani razu nie przem a
wiał Bismark o Austryi. Dowodzenie jest stra
sznie naciągnięte i podstępne i wykazuje jasno, 
jak wrogiemi dla Austryi uczuciami kierował się 
ks. Bismark nietylko wtedy, kiedy z nią wojował 
i w yparł z Niemiec, ale i później, kiedy zawarł 
z nią przym.erze a w walce ekonomicznej chciał 
ją  zniszczyć. Do tych wrogich uczuć i zamiarów 
przyznaje się ks. Bismark odsłanianiem tajem ni
cy, jaką tylko on sam jako urzędowy kierownik 
polityk, zagranicznej mógł znać dokładnie, gdy 
wyznaje, że obok przymierza zawartego z Austro- 
W ęgrami, skierowanego ew entualnie przeciw Ro
sji, m iał osobną z nią umowę, której m ógł użyć 
przeciw sprzymierzonej Austryi

Za odsłonięcie podobnej tajemnicy urzędowej' 
ks. Bismark wytoczył niegdyś proces Arnimowi 
i doczekał się nań wyroku na kilka lat więzie
nia ; kanclerz CapriYi nie pójdzie za jego przy
kładem i nie wytoczy mu procesu; opinia publi
czna zaś, -ezególnie w Austro-Węgrzech, i bez 
wyroku sądowego potępi perfldyę Bismarka : 
ucziije nowe 1 u .wolenie z tego, że ster polityki

niemieckiej wypadł z rąk człowieka tak podstę
pnego i dwulicowego jak B:smark.

Z Rady państwa.

Wczorajsze posiedzenie Izby panów pomimo 
porządku dziennego, na którym znujdowały się 
traktaty handlowe nie może wywołać zbytniego 
zaj eia. D yskusja niezbyt ożywiona, przepełuiouą 
była nie tyle rzeezowemi wywodami, ile pochwa 
łami dla rządu z powodu zawarcia traktatów.

Po zagajeniu posiedzenia, prezydent Izby zawiada 
mia o podziękowaniu cesarza i arc. R e i n e r a  za 
objawy współczucia z powodu śmierci arcyksięcia 
Z y g m u n t a  i prosi o upoważnienie do złoże
nia cesarzowi wyrazów spólczucia z powodu śm ier
ci arcyksięcia K a r o l a  S a l w a t o r a .  Z kolei 
prezydent poświęca kilka siów pamięci zmaiłcgo 
członka Izby, radcy dworu dra B r u c k e .

Prezydent przedstawia następnie Izbie nowego 
ministra bez teki br. K t l n b u r g a ,  poczem 
przystąpiono do obrad nad traktatami. Po prze
mówieniu referenta bar. P u s s w a l d a : który za
leca przyjęcie traktatów, pierwszy zabiera głos 
h r . S c h ó n b u r g  i przedstawia traktaty, jako 
wielkie zwycięstwo rządu, tak pod względem po 
litycznym, jak i handlowym. I s b a r y  oświadcza 
że zabiera głos, aby rządowi wyrazić uznanie za 
wielkie dzieło w dziedzinie polityki handlowej 
Wreszcie L e d e b u r  występuje przeciw tw ier
dzeniu, jakoby A u s t r y a  przez zawarcie traktatu 
weszła w stosunek zawisłości od N i e m i e c. Mów
ca stwierdza, ze znaczną część życ-zeń austrya- 
ckieh rolników i leśników uwzględniono w trak 
tatach. Gdy oprócz tego nikt głosu nie żądał, p re 
zydent zam knął d y sk u s ję , poczem zabrał głos. 
m inister B a c q u e li e m i przedewszystkiem dzię 
kował mowcom za wyrazy uznania, a następnie 
wykazywał że traktaty są wynikiem dotychczaso
wej polityki handlowej rządu. Po przemówieniu 
referenta Izba jednomyślnie przyjmuje traktaty.

N a tem zamknięto posiedzenie. Następne po
siedzenie dzieioj. Na porządku dziennym projekt 
ustawy o wynagrodzeniu niesłusznie zasądzonych.

Izba poselska przed przejściem do spraw na 
porządku dziennym  postawionych, uchwaliła . a 
posiedzeniu wczorajszym zuane wnioski komisyi 
budżetowej, dotyczące przyznania urzędnikom pań- 
stwuwym dudatków drożjźnianych.

."nioski te podaliśmy wczoraj w pełnem  brzmie
niu^ zaznaczymy więc tylko, że w rozpiawie nad 
nimi wzięci udział z posłów polskich pp. P J in iu -  
s ki  i W e i g e l .  Pierwszy zwrócił uwagę na dro 
żyznę panującą w Galicji, drugi zaznaczy/ nie
bywałe podniesienie cen w Krakowie i wyraził 
potrzebę rozszerzenia drożyźnianych dodatków 
także na szóstą klasę rangi, motywując to tw ier
dzenie wielki, nadwyżką, pozostałą z r. 1890 

Z kolei Izba posłów przystąpiła do porządku 
dziennego.

Pos. M e n g e r  zdał sprawę o piojekcie usta
wy, dotyczącej prawniczych studyów i egzaminów 
państwowych i wniósł przyjęcie tego projektu 
w  brzmieniu podanem p rz tó  kom isję. Nadto 
zalecił mówca do przyjęcia pięć następujących

1) \?zy  wa się rząd do pop.erai .'a na uniwer
sytetach dyscypiiny nauk państwowych w inte
resie umiejętnego pogłębienia studyów praw ni
czych.

2) Wzywa się rząd do wprowadzenia na wy
działach praw a i administracyi o ile możności 
specyalnych wykładów a) ustaw o kolejnictwie 
ubezpieczeniach, patentach, ustaw wodnych, 
przomyjłowych b) wykładów o socyalnej polity
ce, szczególnie zaś o nowoczesnych socjalnych 
reformach państwowych i o formach społecznej 
samopomocy

3) Wzywa się rząd, by przy utworzeniu i 
obsadzaniu obowiązkowych katedr austryackiego 
prawa państwowego, nauki administracyi i au
stryackiego prawa administracyjnego, starał się o 
odpowiednią, do praktycznej potrzeby zastosowaną 
sem inaryjną działalność sił nauczycielskich w ten 
sposób, -iżby słuchacze w jak największej liczbie 
w ćwiczeniach tych mogli brać udział. To samo 
dotyczy nauki ekonomii, polityki ekonomicznej i 
nauki skarbowej.

4) Wzywa się rząd., aby wjczerpująco i dokła
dnie zbadał projekty reform, dotyczące opłat 
wpisowych na uniwersytetach i aby przeprowa
dził odpowiednią reformę.

5) Wzywa się rząd do oddzielenia półrocza 
zimowego i letniego w ten sposób, iżby oba 
półrocza mniej więcej równie długie były.

W  rozprawie nad tym przedmiotem zabrał 
głos pierwszy pos. M o r s  e j  i nadmienił, że 
system dotychczasowy studyów nrawniczych w 
A ustryi nie wymaga wcale istotnych zmian, 
chodzi jeno o uwzględnienie pewnych praktycz
nych żądań. Mówca przemawia za utrzymaniem 
na wydziale prawa także nauki historyi, również 
za utrzym aniem  prawa kanonicznego w dotych
czasowym u b e s i i .

Jako szczególną zaletę poczytuje mówca pro
jektowi zaprowadzenie niemieckiego prawa p ry 
watnego, jako przedmiotu obowiązkowego. W koń
cu zastrzega się mówca przeciw skróceniu czasu 
sladyów prawniczych.

P- R o s z k o w s k i  zaznaczył najpierw, że re
forma studyów na wydziale prawa i adm inistra
cyi od dawna już z rozmaitych powodów musia
ła  okazać^ się konieczną. Przedewszystkiem bo
wiem zmieniła się metoda studyów p ra w n o -a d 
m inistracyjnych, gdyż wielka przybyła liczba no
wych gałęzi nauk, na inne zaś, np. medycynę są 
dową, umiani. baczniejSZą zwrócić uwagę Jako je
dna z “ych zalet nowego projektu przed
stawia się mówcy przyjęcie prawa państwowego 
za przedm iot egzaminu, co już przez sam roz
wój konstytucyjnego iy cja w zupełności byłoby
usprawiedliwione.

Z drugiej strony niewłaściwem m niej
szą uwagę poświęcać prawodawstwom nowocze
snym, ze wszecbm iar żywotnym, aniżeli dawno 
wygasłym, starożytnym, zamierzchłym prawom. 
Dalszą zaletą projektu jegt 0g raniczeme nauk
prawno-historycznych. Rząd ,jaje wszędzie wyraz
tendencji ułatwiani" na uniwersytetach studyów 
jurydycznych, dowoden rCg0 postanowienie, że 
egzamina państwowe będzi® można zdawać już 
w ostatnich czterech tygodniach półrocza, dal
szym zaś tego do wodem zaprojektowane przez

rząd, odrzucone jednak przez Izbę panów i przez 
kom isję Izby poselskiej skrócenie czasu studyów 
prawniczych z ośmiu kursów ua siedm. Mówca 
oświadcza się za uprawnieniem takiego skrócenia 
głównie z tego powodu, że słuchacze przez s'u 
żbę wojskową wielkiego uszczernku w czasie do 
znają. Wielce uradowany jest mówca tem, że 
rząd odstąpił w projekcie od niejednokrotnie po 
ruszanej, a nawet przez fachowe i kompetentne 
sfery popieranej myśli zaprowadzenia na wydzia
le prawnym  rocznych egzaminów państwowych 
Nowość taka obniżyłaby poziom studyów jury 
dyeznych. i zdoluaby była skrępować samodziel
ność słuchaczy.

Z kolei wytyka p. Roszkowski ujemne strony 
projektu, przedewszybtkiero zaś utrzymanie po
działu przedmiotów ua obowiązkowe i nadobo 
wiązkowe. Cóż ma w tym względzie służyć za 
kryteryum ? który przfdm iot za ważniejszy ma być 
uznany ? Projekt niniejszy zapomniał o filozofii 
prawa, której wysokie znaczenie mówca podnosi, 
i o porównawczej umiejętności prawa, która w Pa 
ryżu cieszy się powszechnem uznaniem i rozpo 
rządza już bogatą literaturą. Słauą stroną projektu 
jest również uznanie prawa narodów za przedmiot 
nadobowiązkowy. R«łoby ze wszech miar pożą 
danem postawienie te ’ ważnej nauki na równi i 
prawem peństwowem i administracyjnem. W końcu 
zaznacza mówca, żw cała ta reforma sprowadza 
jeno nieznaczne zmiany, mówca jednak będzie gło 
sował za nią, opatrując w niej dopiero początek 
dalszych donioślejszych reform. (O '.laski na ła  
wach polskich)

P. M a s a  r y k  rozwijał prawno filozoficzne za' 
sady, na podstawie których reforma studyów jury 
dyeznych powinnaby być przeprowadzona. Prawo 
należy oceniać tak z socjologicznego jak z bioto 
rycznego stanowiska W ykształce.yi* prawnika 
muoi mu dać te przewodnie zasacty, Których się 
on w życiu trzymać powinien. Niotylko rzymskie 
i niemieckie prawo, ale także słowiańskie pojęcia 
prawne słuchacz V swem historyczno-jurydycz- 
nem kształceniu otrzfeiędnić powinien. W dzie
dzinie prawa państ*owego znowu trzeba o tem 
pamiętać, że nowożytne -państwo coraz; bardziej 
się uspołecznia. Z iem wszystfciem jednak reforma 
studyów prawniezjeh mogłatty być ukończoną 
dopiero po przeproWadzemu reformy gimnazyOw 
i po dokonaniu iuDych jeszcze reform praktycz
nych. W nadziei, że to się stanm, przyjmuje 
mówca obecny projekt za podstawę rozprawy 
szczegółowe,.

Na iem posiedzenie odroczono. Następne od
będzie się dzisiaj *e wtorek.

Przegląd polityczny.

Kraków , 26 styesnia. 
W  sprawie ref£uUcyi waluty nadchodzi z P  e

minister W e k e r  1 e 
swojej

zado-s z t u wiadomość,
wolnionym jest z rezultatów swojej podróży do 
W i e d n i a .  Ank*eta- która ma być zwołaną ma 
się składać tylko z kilku członków i będzie 
momać się głównie oznaczeniem waluty, którą 
przyjąć należy Przedmiotem kwestyonaryosza 
będzie jednostka monetarna i kilka praktycznych 
pjiań, Rząd w ypneuje przed zwołaniem ankiety 
i przedłoży tejże i / ł  dziejów waluty austryaekiej 
i zestawienie ustawodawstwa monetarnego w E u- 
r o p i e .  Spodziewają iż elaborat ten będzie 
gotów za 4 tygodnie i że ankieta zbierze się w 
lutym. Dalej rząd spodziewa się, że w ciągu 
miesięcy przedłoży parlamentom ustawę o rela- 
cyi, jako pierwszy ustawodawczy projekt w sp ra 
wie regulaeyi waluG- ^m jekt ten nie bęazie je 
dnak oznaczał relacy1, Iecz zawierał upoważnienie 
rządu do ustanowić11"1 n^aeyi. Rząd nie zamierza 
zaciągnąć pożyczk* na Ce*e regulacji waluty, Rzą
dy obu połów, każdy z osobna, wejdzie w układy 
z grupą R o t  s c h i * .  Układy te nie będą je 
dnak dotyczyć n®**1 Patyczki, lecz dostarczenia 
potrzebnej ilości zł°‘a- z?le donoszą owe wiado
mości z Pesztu o reg ujacyi waluty.

Ze sprav. ą tą łączy się ściśle także sprawa re- 
organizacyi banku aus r° Węgierskiego. Zmiana 
waluty wymagać b fdzie bowiem zmian w ustroju 
tego banku. Pociąg**ie to za, sobą także i osobiste 
zmiany, o których zreSi!ty juz j poprzednio mó
wiono z powodu stao** zdrowia obecnego guber
natora. Pod tym W®£*ędejm nje zapadła jednak 
dotychczas s ta n o w e j d(1cyzya, to tylko pewna, 
że na stanowisko gHl)ert*atora powołanym będzie 
W ę g i e r .

& *>aryźa.
W  sobotę wieczó^ la^ doniosły wczorajsze te

legram y, parlam ent *̂ aD,'Uski załatw ił ostatecznie 
budżet na rok 189$ 1 °droczył się do 16 lutego. 
Tym sposobem -zą0 ''"'oluj/ 8ję od baidzo d ra
żliwej sprawy, g d * nterpelacya H u b b a r d a  
w sprawie kościelni która miała przyjść pod 0 - 
brady w poniedzial ,Ztstała odroczoną. Dzisiaj, 
po znanem oświad,zeuiQ kardynałów francuskich, 
rozprawa kościelna 11 °£łaby wywołać nieprzewi
dziane epizody 1 n>st;r§®zJć rządowi niema*e tru 
dności ; po feryacl* Par'am entarnych umysły się 
uspokoją i sytuacys ?*? Wyjaśni tak, iż rządowi 
łatwiej będzie odp<rie ^jeć na interpelację.

Tymczasem man kardynałów wywołała
rozdwojenie w ło?ie ®Ptskopatu francuskiego. 
Kardynałowie, podd*sani ka osw.adczeniu, stanęli 
do pewnego stopn,a . w 8przeczności z polityką 
kaidynała L a v i g ” l l e > otóż teraz biskupi za
częli się oświadczać. w. sPfawie kościelnej i jedni 
stanęli po stronie J*ęclu kardynałów, inni oświad 
czają się stanowczo za P°l>tyką kardynała Lavi- 
gerie. Ciekawa tera* rzeoz, jak się zachowa wię
k s z o ś ć  katolików frf(*c.usk|ch, czy pójdzie za wska
zówkami Leona Xfl* * kar<tynała Lavigerie, czy 
też za głosem pięć1*1  ̂ arc*Jnałów, inspirowanych
przez Jezuitów i (ja8Sa^ uaca

^  Petersburga.

G enerał-guberuato^ 
donoszą F ehrs.

Wiadomo, iż niedawno wydano rozporządzenie, 
na mocy którego przeniesiono wielu w orkowych 
lekarzy Polaków z Litwy do oddalonych guber- 
nij rosyjskich. Obecnie obiega pogłoska, iż około 
stu oficerów polskiej narodowości ma być p rze
niesiony cn z warszawskiego okręgu wojennego 
do załóg w głębi Rosyi.

W i e l k i  k s i ą ż ę  K o n s t a n t y n  Mi  k o ł a  
j e w i c z ,  o którego śmierci doniosły wczorajsze 
telegramy, był stryjem panującego obecnie cara. 
Urodził się w Petersburgu we wrześniu 1827 r ; 
otrzymał staranniejsze od innych wielkich ksią
żąt wykształceuie i był świadkiem oraz uczestni
kiem wielu ważnych wypadków w najnowszych 
dziejach Rosyi. Piastował urząd wielkiego adm i
rała floty rosyjskiej, a w 1862 roku był namie
stnikiem Królestwa Polskiego. W 1848 roku o 
żenił się z księżniczką Aleksandrą A ltenburską. 
Miał z nią pięcioro dzieci; jedna z córok jest 
żoną króla greckiego.

Z  B ułgaryi.
Teraz nadchodzą bliższe szczegóły o spisku 

jaki był uknuty przeciw księciu Ferdynandowi i 
przeciw rządowi. Karawełow miał być przy po 
mocy przekupionych dozorców więzienia uwolnio
ny i odstawiony do Serbii. Tu miał stanąć na 
czele bułgarskich zbrojnych spiskowców, z nimi 
wpaść w granicę Bułgaryi i tu rozniecić zbroine 
powstanie ludności wiejskiej, zdobyć Sofię i sta
nąć na czele nowego rządu prowizorycznego. Uda 
nia się tego planu spodziewano s,ę tem pewniej 
że Rizow, bawiący w Serbii, utrzymywał bliższe 
stosunki z niektórymi oficerami i miał wojsko 
przeciągnąć na stronę spiskowców. W )konaniu 
zamiarów zapobieżono, bo jeszcze wczas dowie 
dz.ano się o nich z zeznań jednego ze sprzysię 
żonych.

Rana Stambułowa nie budzi żadoych obaw.

K r o n l  t e a .

we
K r a k ó w ,  26  s tyem ia

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzje się 
czwartek 23 bm. o godz. 5 po południu.

Do dra Antoniego Małeckiego, obobodzącego 
50 rocznicę swoich prac naukowych, jak jnż dono
siliśmy, wystosowało Koło polskie w Wiedniu depe 
szę gratulacyjną, której treść jest następująca:

Koło poselskie polskie w Wiedniu, nznając w 
Tobie, dostojny panie, jednego z najzasłnieńszyoh 
przodowników w praej na polu oświaty narodowej, 
przesyła w dn in , w którym kraj święcić będz.e 
pięćdziesięcioletni jnbilenez Twej literackiej działał 
ności, wyrazy swej czci i żyozenie, byś, w pełnej 
chluby dla literatnry polskiej służbie, długo w przy 
szłości pracnjąe, nowemi ją wzbogacał dziełami.

Jaw orski, prezes Koła“.
Z Towarzystwa przyrodników polskich imie

nia Kopeinika (oddział krakowski) Towarzystwo 
odbyło w sobotę 23 b. m. zgromadzenie walne, na 
którem dr. W. Natanson, docent tutejszego uniwer 
sytetn, wygłosił odczyt „z termodynamiki materyi" 
Prelegent mówił o prawaoh skroplenia gazów, od
krytych prze* Andrewsa, vau der Waałea i Wró 
bltwsklego, poczem wyłożył swoją, na tych bada
niach opartą ieoryę jedności własności materyi, 

Zg/omcdzenie wybrało następnie profesorów Go- 
dlewsaiego i Witkowskiego, jako delegatów do ko
mitetu redakoyjnego organa Towarzystwa Kosmos, 
który od nowego roka wychodzić będzie pod kiem 
wnictwem komitetu, złożonego z trzech członków 
lwowskich i dwu krakowskich. Zarząd oddziału kra- 

skiego zgromadzenie powierzyło na rok bieżący 
pp. Witkowflkiemn, Bandrowskiemu i Raoiborskie- 
mu, który objął zarazem urząd sekretarza i skar- 
bniKa. zgromadzenia miesięczne naukowe oddziała 
krakowskiego odbywaó się będą w rokn bieżącym, 
jak dotychczas, w sali zakłada fityoznego (Cio/łC' 
gium  physicum, nlica św. Anny 1. 6) wieczorem w 
soboty przed 15-tym każdego miesiąca.

P. Paweł Popiel jest bardzo niebezpiecznie cho 
ry. Do łoża brata wyjeohał z Warszawy do Krako
wa arcybiskup warszawski JE. ks. Wincenty Popiel.

Dr. Marceli Frydman, redaktor wiedeńskiego 
Fremdenbtattu, mianowany został honorowym oby
watelem miasta Jasła. Odpowiedni dyplom wręczyła 
drowi Friedmanowi depntacya obywateli m. Jasła 

burmistrzem p. Metzgerem na czele.
Generalny Inspektor kawaleryi. Ze strony za

pełnię wiarygodnej dowiaduje się Pester Lloyd, że 
romendaut 14 brygady kawaleryi w Rzeszowie, ge 
nerał-major Ludwik Hegedus-Tiszavoldy został mia 
nowaoy generalnym Inspektorem kawaleryi.

T Teresa z Michalskich Śmfałoweka, wdowa 
po lekarza i fizyka obwodowym, wieloe zasłażoua 
opiekunka więźniów stano przed 1846 rokiem, ucze
stniczka organizaoyi narodowej z 1863 r., przeżyw
szy 68 la t, zmarła dziś w Krakowie. Pogrzeb za
cnej tej obywatelki i żarliwej patryotki odbędzie się 

czwartek 28 b. m. c godz. 3 po południa z do
mu nr. 11 przy ulioy Studenckiej.

Zmarli. Józef Ferdynand R a a  b, doktorand praw, 
zmarł wczoraj w Kraso wie w 25 roku życia. Do
bry syn, serdeczny kolega, szlachetnych aspiracyj i 
niepospolitych zdolności, a przytem pracowity mło
dzieniec, zgonem swoim wywołał szczery żal wśród 
wszystkich, którzy mieli sposobność poznać jego 
przymioty.

W koneerwatoryum Tow. muzycznego w Kra
kowie rozpoczyna się z duiem 1 lutego 1892 letnie 
półrocze nank. Wpisy przyjmuje 1 wszelkich wyja
śnień udziela sekretarz Towarzystwa w godzinaoh 
od

-  , R a w s k i  H a r k o ,  jak 
H yfl-, wezwany został do P e

tersburga i niff p rzfb^ ,  do st0J*cy rosyjskiej z 
początkiem lutego, ^ o b e c  pogłosak o rychiem
ustąpieniu Hurki Vież ^ an ,etl r‘*goi do P e te rsb u rg  
budzi niemałe **ję**e- W Rosyi zan u rzo n e  
zmiany w personalu wyższej administracyi tpz;,- 
maią się zwykle w .Je8*; zatem rzeczą
możliwą, że wbrew zaplzeczeniom, przygotowuje 
się ustąpienie Hurki *e ^ “owiska generał-gu* 
Lernatora warszaw skieg0.

12 do 1 Yt  w południe i od 5 do 6 wieczo
rem (plac Szczepański 1. 3).

P. Bolesław Domaniewski wykona ua swoim 
koncercie, zapowiedzianym na 1? lutego b. r. w sali 
Towarzystwa muzycznego, między innemi z polskich 
kompozycyj Chopina „Impromptu" i .Scherzo Cis- 
mol , Żeleńskiego „(Japriccio* i własny „Nokturn* 

Polonez". Bilety po cenie 2 złr. za krzesło pierw
szorzędne, 1 Zf r- za drugorzędne, 50 ot. zf WBtęp 
sprzedaje księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, 

Wystawa wieczorna w Sukiennicach z powo
du naprawy maszyny elektrycznej nic będzie jntro 
otwartą.

Zabawa z tańcami, urządzana przez akademi
ków naszego grodu, zapowiada się świetuie. Zna- 
°*na ilość biletów jest Jul rozprzedaną. Komitet 
*wr*ca nwagę, że od dzić nabywać można bilety 
T k**tfarni p. Kfzyżanowskiego, a od godziny 2 
w ^nle°^**ena>® w Collegium novum. sala nr. IV, 
T . , a "•leczorsu nadto w sali Tow. strzeleckiego.

0 Je4yny , ostatni whezorek wełniany w tyn.

karnawale, urządzany przez młodzież, nie dziw więc, 
że pubiH-ziHść przyjmę go sympatycznie.

W programie wieczoru Towarzystwa muzy
cznego, zapowiedz.nne«o na piątek 29 b m. W sali 
przy ulioy św. Tomasza wykoua o rk iiŁ a  smyczko
wa Serenadę D moll V lkmanoa ze słynnem solem 
wioloHC-elowem, któ:e odegra prof. Stingl. Panna 
Adolfina Nowotna, oprócz partyi fu,tepianowej w 
Triu FUffi, odegra „Humoreskę" Żeleńskiego i „W al
ca" Myszkowskiego. Bilety po cenie 50 ct. za krze
sło, 20 ct. za wstęp, sprzedaje wyłącznie dla człon
ków kaucelarya Towarzystwa (plac Szczepański 1. 3) 
od godz. 12 ’/ , do 1 */t i od 5 do 6.

„Zgoda", stowarzyszenie rękodzielników krakow- 
skicn urządza, jak w latacn ubiegłych, wieczorek 
tańcnjąny, z którego doehód przeznaczony został na 
powiększenie fundnszn Zamierzonej bodowy własne
go domu dla sympatycznego tego stowarzyszenia. 
Wieczorek odbędzie s.ę w poniedziałek 1 lutego w 
sali Towarzystwa strzeleckiego. Bilety nabywać mo
żna za zwrotem zaproszeń w handlach pp Stefana 
Czaplickiego (rytownik, nlica-Gndzka l. 2) Wład. 
L’mauowskiego (zegarmistrz, Sukiennice 1. 10), W. 
Miknszewskiego & A. Zegadłowicza (handel kolo
nialny, Mały Rynek), a w dzień wieczorka przy 
wstępie na salę od godziny 6 wieczorem. Początek 
zabawy o godz. 8 wieczór. Na rozeyłanycb właśnie 
zaproszeniaoh komitet zabawy uoresza panie o skro
mne toalety. Jest to prośba nader słuszna i zape- 
wus będzie wysłuchaną.

Z „Sokoła". Przypominamy, że w piątek d 29 
b. n odbędzie się w sali „Sokoła", ne zakończenie 
półrocza zimowego 1891/92 wieczorek gimnasty
czny uczniów prywatnych Towarzystwa, n t który 
pp. członków „Sokoła", ich rodziny i rodziny n- 
czniów prywatnych zarząd „Sokoła" najuprzejmiej 
zaprasza

Programy przy wstępie Początek z uderzeniem 
godziny 7 wieczorem. Krzesło 30 ct, wstęp 15 ct 
Bilety nabywaś można codziennie od godziny 6 - 8  
wieczorem w kancelaryi Towarzystwa, zaś 29 b. m. 
przy kasie.

Wieczorek koetyumowy na lodzie. W sobotę 
30 b. m. urządza krak. Towarzystwo łyżwiarzy ua 
swojej ślizgawce, obok botanicznego ug-odu, wieczo 
rek koetyumowy na lodzie, przy muzyc", oświetleniu 
stawów i sztucznych ogniach. Początek zabawy o 
godz. 4 koniec o 7 wieczorem.

W parku krakowskim na ślizgawce jntro w śro
dę od godziny 2 do 6 po połndniu grad będzie or
kiestra wojskowa.

Z Podgórza. Dzisiaj o g dżinie 10 rano odbyło 
się żałobne nabożeństwo w kościele farn^m za dn- 
eze straconych i poległych w walce o niepodległość 
Ojczyzny w 1865/4 r. Celebiowal ks. Tadeusz Chro- 
mecki.

Obchód narodowy we Lwowie ku uczczeniu
rocznicy styczniowego powstania odbył się w nie
dzielę za staraniem młodzieży akademickiej w saii 

Sokoła", pod artyBtycznem kierownictwem prof. 
Wezelaczyńekiego. Cały program zarówno doborem 
treści, jak wykonaniem edpowiada/ walneści chwili, 
budził odpowiednie do tej nrccsyetości nczncia.

Wiceprezes Czytelni akademickiej p. Dąbrowski, 
przemawiając w imienin miedzieży, zaznaczył we 
wstępnem zagajenia, że m/odzież ta stoi pod sztan
darem szermierzy o woiność i niepodległość naroau, 
a :ra('aJuc należną CZSSC Ich bohaterstwu, pragnie 
rozwijać w dalszym ciąga idee, które im przyświe
cały, praoowaó nad urzeczywistnieniem idea/ów, za 
które życie złożyli w ofierze. Zahartowana trndnemi 
warunkami życia, które przypadły jej w udziale, 
młodzież — jak wyraził się mówca — nie cofnie 
się przed trudnośoiami zadania, a mając przed soDą 
żywy przykład innych narodów słowiańskich, wal- 
oząoych wytrwale c zachowanie bytu narodowego, 
łączy* się z memi będzie na zanadzie dobrze zro
zumianej solidarności słowiańskiej. Środki do osią
gnięcia wielkiego cela widzi młodzież w szeroko 
pojmowanej pracy społecznej, w walce ze wsteczni- 
otwem, z kastowemi przywilejami jednej klasy, w 
prac? nad wszechetronnem podniesieniem lu d u , w 
przyswajania sobie zdobyczy wieku na różnorodnych 
polaoh życia. Tą drogą pragnie kreczyó, żądająo po
mocy i poparcia stamzego pokolenia, silua wiarą, żo 
dawna pieśń „Jeszcze nie zginęła!" zabrzmi r no
wą potęgą z krańca w kranieo św ata.

Piękne to przemówienie, streszczając wyznanie 
wiary dzisiejszej młodzieży, przyjęto zostało z nieo
pisanym zapałem przez licznie zgromadzoną pubU- 
cznośó.

Niemmej entuzjastyczne ok lasd  wywoła*/ pro
dukcje wokalno-muzykalne. Wieczorek zakończył p. 
Stokowski przemową, pełną ciepła i uczucia.

„Tygudnik urzędowy c. k. starostwa w Wa
dowicach". Pod tym tytnłem aznał za stosowne 
p. starosta D u n s j e w r k i  w Wadowicach wyda
wać pismo, zawierające ogłoszenia urzędowe staro 
stwa i Rady szkolnej okręgowej, wiadomości z gmin, 
powiatów itp. Ostatecznie przeoiw wydawania takie
go Tygodnika  oieby miee nie można, — lecz po
zestawia należy uznaniu gmin, obszarów dworskioh 
itp., czy zechcą płacić prenumeratę ua Tygodnik 
(2 złr. 40 ot. rocznie z pizisyłką).

Tymczasem p. starosta Dunajewski ogłasza zaraz 
pierwszym numerze swego organn „Okólnik do 

wszystkioh Zwierzchności gminnych, Przełożonyci 
obszarów dworskich, Rad szkolnych miejscowych 
zarządów szkół", w którym czytamy:

„Powołując się na ouok umieszczone zbproszeuie 
(do prennnioraty —  P riyp . Bcd.) wzywam do zapre
numerowania tego Tygodnika  i nadesłania do koń
ca stycznia br. prennmeraty całorocznej w swocie 
1 złr. 80 ct., lub półrocznej w kaocie 90 et. do 
o. k. Starostwa.

„Zawiadamiam, ie  w s t r z y m u j ę  odtąd wysy
łanie do Gmin, Obszarów dworskich, Zarządów szkół 
itd. osobnyoh litografowanych i piranych okólników, 
które odtąd tylko w tymże Tygodniku  drukowane 
Dędą. Wszystkie więc rozporządzenia i okólniki w 
Tygodniku  z liczbą i podpisem Starostwa umie
szczone, m a j ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą "  itd.

Ośmielamy się zapytać, n a  m o c y  j a k i e j  t o  
u s t a w y  p. starosta ucznł się uprawnionym do 
wydawania tego rodzaju kategorycznego rizpcrzą 
dzenia? Zanim to wyjaśnienie nastąpi, my ośmiela
my się twierdzić, że p. starosta Dnnajewsk o d o - 
w i ą z a n y  j e s t  na mocy ustawy przesyłać okól
niki b e z p ł a t n i e  gminom, obszarom dworskim 
i t. p. bez względu na to, czy one zechcą prenu
merować Tygodnik, lub nie. Osólnik, nis przesłany 
gminie w drodze urzędowej, b e z p ł a t n i e ,  obo
wiązywać jej nie może, — i nikt, nawet p. staro
sta Dunajewski, nie ma prawi, z m u s z a ć  gminy i 
ODSzary dworskie do prenumerowania pisma dlatego, 
źe p. staroście spodobało się jt* wydawać.



Kraków, 37 Stycznia 1802.

Nowy Sącz, 23 stycznia. (Koresp. N . Reform y). 
Dnia 21 bm. dzwon żałobny wezwał mieszkańców 
do świątyni P-óskiej na żałobne nabożeństwo za 
, o leg łj»b  w w-lco o niepodległość Ojczyzny. T ru 
mny na wysokim katafalku, ozdobionym festonami i 
bronią w kozły złożoną, otoczonym strażą pożarną, 
zdobiła konfederat* i dnży wieniec c:erniowy. Mszę 
celebrow ał ks. infułat w asyście duchowieństwa. Po 
nabożeństwie odśpiewała publiczność „Boże coś Pol
skę*.

Pamiątkowy obchód narodowy odbył sie w so
botę w kasynie. Obszerną salę zapełniła publiczność 
szczelnie. Słowo wstępne wygłosił p. Cz., uczestnik 
powstania Muwił świetnie. A gdy przy końou prze- 
czytał spis rozstrzelanych i powieszonych, pubii- 
ozność powstała z miejsc, a w niejeanem oku za
błysła łza. Znakomita mowa, z werwą wygłoszona, 
pełne zgrozy i prawdy, wywarła u* oałem zgroma- 
daeWsU głębokie wrażenie. Dwie młodziuchne pia
nistki panny Maryn i le resa  Szyrajew z rzewnem 
uczuciom odegrały , Marsz żałobny" Chopina. Okla
skami skłoniła publiciuuśi młodziuchne koneertantki 
de odegrania nadprogramt wo ŻoleńskiegoLstępu „Kon
rada tVŁlenroda“. Nastąpił śpiew solo, którym panna 
Heumac zaproszona z Krakowa, oczarowała publi- 
ozuOŚó. p. P  t oklaskiwana gorąco, po trzykroó śpie
wać D/ła zmuszona. Pani Z znakomicie wygłosiła 
wiersz p, t. „Polonia". Dalej pod kierownictwem 
p. Jaryohewieza chór, z 18 osób złożony, odśpie
wał „Z dymbm pożarów", „U nas inaczej" i polonez 
z r Halkiu. p . Eustachiewiez oddeklamował „Ósmy 
ztycznia". j  znowu nad program śpiewtła p. Bauman 
„Rajskie ptaszę". Wieczorek zakończyła zbiorowa 
ueklamaoya m  części „Dziadów", której urządze
niem zajął się. p. nadinżynier Wysocki, a wśród 
wiiysttich udział biorących, wyróżniali się szcze
gólnie pp Chrzanowski i dr (hieLowiki. „Słowo 
wstępne" j „Dziady" można śmiało uważać za ko
ronę tego pamiąikowego wieczorku, zakończonego 
dwoma obrazami z żywych osób. Cały też obchód 
oiyw.ł i pokrzepił nae na duchu i obudził wiarę 
W lepszą a peifu^ przyszłość (£).)

Ropczyc®! 25 stycznia. (Eoresp. N . R ejorm y) 
Dnia 22 bm. o godzinie 8 l/t  zgorzał dom loteryjny 
W Ropczycach. Dzięki zupełnej ciszy i obronie, oraz 
zachęcie tutejsaej iateligenoyi, miasto zostało urato
wane, gayż w innym razie byłaby wńksza cześć 
spłonęła. v

Zaiste smutny widok przedstawił mi gj{l dziś 
rano w par fii Wukowioe. Oto drogą, wiodącą od 
kośeioła ku cmentarzowi, postępuje ksiądz, a za nim 
DioZfiS' Indu z 7 wyraźnie s i e d m i o m a  trumnami. 
Dodać nawżj, i e parafia liozy zaledwie cziery małe 
wioski.

Sokół" polski na Bukowinie. Rodacy nasi w 
Czer.-..owcach uroczyście obchodzili rocznicę ostatniej 
walki o wolność narodu. Obchód rozpoczął się u <0 
ozystem nabotsńiiwem, odprawionem w kuśoiele or
miańsko katolickim pizez ks. Bogdanowicza, admini
stratora parafii. Licznie zebrani rodacy i rodaczki 
pokrzepili serca zbiorowem, a tak rządkiem po ia 
Galicyą odśpiewaniem hymnów narodowych „Beże 
coś L elskę" j dymem pożarów*. Na nabożeń
stwie wm, pigze G aieta Polska , był także obecnym 
przejezdny Roeynnin, oncei armii rosyjskiej, który 
s prawdziwtm przejęciem cłucuał tyoh modlitw na
szych za dusze ofiar barbarzyńskiego rządn. Syu 
n.jweli moi- po raz pierwszy widział gromadkę 1q. 
dzi, ze l i . t t .  modlącyćh Aię o woluośó.

Tegoż dnia *goancm działaniem rodaków naszych 
pamiątksw* rocznica nń waloną została jednomyślną 
noLnsłą, al.y w łon.e tamtejszej „Czytelni polskiej" 
założyć sekcję gimnastyczną „Sokół-. Myśl założe
nia £ ia podjętą została prze* prawdziwie za
służoną w  bfnzbie narodowej na Bukowinie Gasetę 
polską  czeiniowieoką. Zebranie, w tym celu odbyte, 
zagaił redaktor p. Klemens K o ł a k o w s k i ,  wyka 
zuj%c- »  trudno byłoby lepiej uczcić rocznicę walki 
o lcpw-ą przyszłość narodu, jak założeniom insty
tucji, która moralnie i fizycznie podnosić ma siły 
społeczeństwa Pod piaewo inictwem p. L«0Iia Wę-
flińekUgo odbyte 8ZG.0góącw# narady doprowadziły 
do '•-iPumyćhisjazego wyniko. natycLmiast bowiem 
<aj i  o Bi« do „Sokoła" 30 osób z różnych sfer 
społecznych. Do Lwowa, gdzie jednocześnie odby
wała we wisczoruica uczestników walki z 1863  r„ 
wysłali rilaey  bukowińscy następującą depeszę: 
„Rocznicę dzisiejszą uczciliśmy w tej ehwili przez 
założeń .e na Bukowinie polskiego „Sokeła". który 
weteranom, zgromadzonym na oDcbodzie w kasynie 
miejsKiem przesyj a pierwsze swCje pozdrowienie: 
C^ S - ° ł  02,uj ay('h kresów i Tak rozpoczął życie

Z naszej ltr0By rfyrazy gorącego uznania i so
kolskie „Czołem* dla tych, k tó n r  dobrej Bł użąc

Cynikami 0,68 ■*« mogl* Pon'yźlDemi służby tej

„  Pa ra * Wydawana w Czemi0Wcach
J k a  don« s i : „Przed niedawnym , zasem 

przy y a u<- naszego miasta niejaka Idalia Popław- 
.ik» OBOba majętna, która wvemig™wała właśuie

N O W A  K E P O E  M A.

kiwało zapewne na niechybny zgon, wszystkie były 
najgo.zej odżywiane . zaniedbane. Bednarkowa przed 
czterema laty już oskarżoną oyła o zamęczenie kil
korga niemowląt, dla braku dowodów jednak uwol
niono ją  wówczas od odpowiedzialności. Znaleźli się 
teraz świi Ikowie zeznający, iż widywali potworną 
kobietę, grzebiącą zwłoki swoich ofiar w lesie pod 
miastem.

Influenza we Francyi objęła cały kraj. Nieme
ani jednego departamentu, gdzieby influenza nie sze
rzyła się epidemicznie. yf  P„ryżu szerzy się naj
gwałtowniej. Szpitala paryskie są przepełnione cho
rymi na influenzę. Zabrakło łóżek w szpitalach i 
mnsza z tego powodu chorych umieszozać na tap
czanach.

M ia n o w a n ia . Kada szkolna arajowa zamianowała
łym« r.astwego nauczyciela Stam ^awa Podgórskiego w Usty- 
anowej stałym nauczyciel, m szkoły etatovej w Ustyanowej; 
tymczasową nauczycielkę Teklę Tałpazzównę w Cieszynie, 
*tałą nauczycie) ą szkoły *tat ,wej w Czaszynis; stałe na
uczycie ki młodsze Aloizę Fiałgowską i Zoflę Wallekówn i 
tudziai tymczasowe nauczycielki nadetato—e: Anastazya 
fiitwinowiczównę i Michalinę Sehilerówną w Stanisławo-* 
Wowj», stałemi nauczycielkami czteroklasowej szkoły eta- 
-owej żeńskiej w Stanisławowie; stałą nauczycielkę szkoły 
Indowej w Sielcu, Honoratę Hreczaóską, pełniącą obowią- 

tymczasowej pauczyoielkj szkoły etatowej w* Radozy, 
stałą nauczycielką szkoły etatowej w fiadczy.

Dorn aitaJomlckl. B  wyka* składak na budowę domu 
„miekiego nadesłanych obyw. komitetowi opiekuńcze

mu: V\ y a(j_ pOVfiaiow3j Nowotarskiej 20 złr., F a la
miasta "Tarnowa f 0 złr.. Pani Lucyn* Hailernwa 10 
złr , składka zebrana przez Zygmunta Kowalskiego 
w ikaeie Oszczedn. krak.: p. Z. Chwalibo^cwsn 1 złr. 
ki. LDi0ier |  F̂ r g  Mark s 1 złr. K. Żeleński 2 złr., dr. 
J. Orłowski 3 złr.’ 6t. ótt slaender 2 złr. A. Siemaszko 

,*T' -50 kr. A. Wecbsler 1 złr. L. Landau 1 złr.
wymienione-

Nr. 21.

iS.az.em 93 c0 wraz z okładkami
mi w I wykMie w_d0(, 26-5 «łr- 50 kr.

^ n u d a c y a  iwa. A. M icktew ieasa.
P,J ; 8 .S iln ia  r. z. złożyli: filia gimn. Prane. Józefa 

2,J b t’ Wny L /  > VPr°oent za czas 
Ó- j  złr> 22 et. W styczniu nadesłali: prof. M. Krv- 

J  J ™ 1'  gimn Sam borskiego 3 złr. 45 ct., Z. Mo- 
c f w w r « n i g ro?a  g iinn  tarnow skiego  3 złr. 30 ot., k j  dr
e ! i l  7  ‘ 1 złrv Jurko i Stella Duninowie 2 złr. 50 

t rano Józefł we Lwowie 3 złi , na zebraniu
A  Ir 7fi ° r 0' ^ '  J • ©• *  ł 2601 ?  ruskichi 1 dyrektor M. Żułkiewicz od grona gimn.
bocheńskiego a złr. 7( t f Schneider od filii gimll

^  Lwowie [  złr. 1*0 Ct, ■» Pr. Wgojnar 
od gron* gimn. w J , roiławilQ 3 rfr. 75 ct, pror. P a r ^ i j  
O" gro“* 4V we Lwowie S Wr- 70 ct., prof.
3 ig,r°ti „ i a r®a n̂ei we Lwowie 6 zlr. 10 ci,, prof 
G, liUBKi od grona gillln. , rEemy8biego 6 złr., prof. Lor- 
kiowwz od grona gllun - sz!:ofj realLeJ w Stryju 6 złr. 
Og l wkładek po strąceniu esteotu w tvrooie J złr. g7 
ct wynosi z dniem dzisi -5z 33, 0 rfr. 87 ot.

WeLwowi. ani a 22 etycznie 1892. W imieniu W,dzid. 
łu: Josef CzernecKi A. Clforąż^zyzny 1. 1? a.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  2 b s t y c z n i a :  (14 czwartkowe 
przedsiswinaiej „Pan Geldhab", kom edja w 3 aktach 
Al- hr Fredry (ojcaj. Rozpocznie po ra 2 siódmy 
„P ierW ozy  b a l " ,  k o m s d y a  w 1 a k c ie  Zygmunta 
P rz y b y ls k ie g o .

w s o b o t ę  30 stycznia: Ua dochód Edmunda 
Rygi era „N& jednę kartę", dramat w 5 aktach 
flenryka Sienkiewicza.

Bardzo szczegółowo opowiada Arystoteles walki kon
stytucyjne cd r. 411 do 403, osobliwie sym paty
czny mu rząd czterystu. Ostatn* ten ustęp history- 
imaj częśei dzieła odsłania nam poglądy autora. 
W drugiej cŁęśyi, z której zachował się fragment, 
podaie Arystoteles rzecz o urzędnikach cywilnych i 
wojskowych, o sądawnictwie itd.

W dauzym  toku r y k i  ad u rozeb.ał preiegtnt za 
rzuty, czynione pismu przez niektórych uczonych i 
dowodził, ie  me mamy powodu ueiekać się do przy
puszczenia, ż„ jakiś uczeń, cneciażoy z materyałów 
1 według wskazówek mistrza, określił nie ze wizy- 
stkiem dobrą Jrozprawę seminaryjną. Cytaty prze
chowane zgadzają się zfid k ry i„m  dziełem ; zupełna 
też jest zgodność między Polityką a Politeią. Dy- 
spozyoya jest chw alebna, brak  natomiast ekonomii 
w szozegółaou; jest pewna nierćwnomierność czę
ści. Ale w łaśuie ta okoliczność przemawia za pió
rem Arystotelesa, który także w poetyce tylko tra- 
gedyę i k jm tdyę omówił obszernie, epos led.wie.na- 
szkeow ał, a lirykę opuścił. Nierówne obrobienie 
epok i reform wypłynęło z szczególnych przyczyj, 
których po ozęśoi możemy się domyślać. Okoliczność 
‘i rzuca v eie św iatła mianowicie na strsunek Ary
stotelesa do znanych i czytywanych w IV wieku 
dzieł historycznych. Prelegent poświęcił wyjaśnieniu 
togo stosunku kilka uwag. Poozem określił studya 
źródłowe i metodę Arystotelesa, cel i wartość od
krytego dzieła. Zakońozył zaś rzecz swą żyozeniom, 
aby dziełko wprowadaano jako lćkiurę do wyższych 
kiai. gunaayalnych  i aby m Rychlej pojawił się 
Przekład polski wraz z porrzebsemi .objaśnieniami. 
Hucznemi oklaskami dziękowali prebgentowl nem ie 
zebrani członkowie Towarzystwa historycznego.

f ł p M t m u n ł a  m e t e o r s l o g l c r a s
(podiig obserwateryum krakowakioge)

Kraków, dnia 26 atyoznia.
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U w a g i :  W nocy trochę śniegu.

Telegramy „Nowej Reformy"

neszego miasta 
1 - „ ,„Tł. majętna, która - --w m e
z 9 y  a niewiadomej przyczyny- Wkrótce później 
pł*y J *s ni^ pewien jegomość i jako jej °Piekun 
osjf Przyjaci0l’ wspólnie z nią zśłiPszk^ł. Podawał 
się r“Z a , byłego urzędnika rosyjskiego to znowu 
ła  przedsiębiorę; twierdził ie włada tylko rosyjskim 
j ę t f l ^  , co. iednak okazało sie nieprawdą, ta- 

jegomość mówił i pisał wybornie 
w ipU® językach europejskich. P Ida ia Popławska
nabył? tutaj przy ui. Mostowej dom na własność 
1 iwlu• magistratu o koncesye na otwarcie

no eh lj18 ^  I 'tsl?guął opinii rządu krajowego, 
k tW .J*  ^  dŁ“lu sto8anków przez własne organa 
poUoyjn®. wydał przedwi,zoraj rozporządzenie, ażeby
zar^ t v f T  *’ Jak 1 J i towarzysza b zzwło- 
cznie ^ yda c PO za grajicę  Zachodzi
podobno pdflejrzeme, iż ta jem nicza p„ a m̂ ła  z a .

■ W - ł S Ł i W  ŁZVieg°W8k  ̂ H enturę na rzecz ■Rosyi- ”  ogól. od pewnego czasu i -d . I. - • „„
wiele feiri s i | os: b dość podejr; aaycL, a k° ™ r o -

6 „Fabrykantkl aniołow ". Po słynnej 8k . 
skifij. kt<̂ ra W W?rBzawie przez dłuższy CZan 
niła ohydne rzemiosło mordc wania powierzonych j ej 
na wychowanie niemowląt, władze policyjne odszu 
kały podobny zakład w Wilnie, a właścicielka u. 
wiezioną została i oczekuje wyroku. Obeanie dono
szą z Łodzi, iż i w iem mieście wypadkiem jedynie 
zdołano odkryć podobną trupiarnię. Na przedmie
ściu Bałuta uwię*i°n% została zamężna Józefa Be 
dnarek vel Bednarska, żęn ociemniałego powroźni- 
ka, trudniąca się od łat kilkunastu przyjmowaniem 
połoimo i bramam dzieci na wyżywienie t. xw. gar
nuszek. W mieszkaniu tego małżeństwa .naleziono 
piec trupów dzieoi, ułożonych .edno aa iUgiem w 
kształcie stosu. Z dz.eci żywyoL, których troje ocze

M i c i c i  M t e ,  n c t i t  • ariisijcae.

— Tow. hl8toryczn9. Na posisdaenin styeznio- 
Wem przedstawił prof. dr. L. Ó w i k 1 i 6 8 k i rzecz 
p. t. „O świeżo odkrytem dziele Arystotelesa o 
konstytucji Aten.* Wspomniawszy na wstępie o 
świetnych odkryciach rękopisów W Egipcie, opisał 
prelegent szczegółowo ręk«pis londyński, zawierający 
Arystotelesa P .lite ję  Ateńczyków. Składa się on z 
4 zrfojuw papirusowych, kreśliło go dwóch pisarzy 
na odwrotnych stronach raohunku gospodarskiego 
. czasów W ospazyana, a zatem p0 r. 7 9 . Prof. 

Ćwikliński podaje treść dzieła i zwraca uwagę na 
nowe wiadomości, dotąd nam njeznane. Arystoteles 

ylicza jedenaście zmi»tt kuostytacyi ateńskiej ai 
do reformy i  :azybuia w r Wezystkie opi
suje równie szczegółowo i dokładnie, niektóre partye 
maluje szerokim pędzlem i ożywia opowiadanie wy- 
imkami z poetów, dokumentami a nawet anekdota- 
mi i wprawną ręką kreśli charaktery wybitnych
postaci,. inne ześ przeobrażenia ustroiu państwowego
przedstawi! urótko, tylko szkicuje. Żałować należy, 
że zg'Dął początek dzieła, w ktśrem mieściły Bię 
poglądy autora n .  epokę królewską. W odkrytym 
traktacie znajdujjemy n»jpi6rw zajmujący obraz pa
nowania oligarehów w ep0Ce prZ0(j Lrakontem, da
le] uwagi o ustawodawstwie Drakonta którego tra
dycja rozpowszechniona skrzywdziła Arystoteles 
przywraca mu przynależne w dziejaoh stanowisko: 
Drakont był n.etylko kodj fikatotI,m praw leCz tak
że .reformatorem politycznym i uklurił prz9Wagę 
oligarchów osobliwie Ars„pagu Kweetyi t lfco 
łecznej nie dotknął, c 4.oo» głównym czynem była 

Seisachłeia, umorzenie .zszystkich długów u- 
wolnienie dłużników z niewoli —  krok stau„wczy, 
Ewolucyjny. Za to jako u tawodawoa dział&ł bar- 
dzo nieśmiało chciał wszystkich zadowolić, a wsku- 
1 k tego nie zadowolił nikogo. Te rozdziały Ary
stotelesowych ksiąg budzą szczególne zajęć'e wskutek 
liczny cl oytatów wierszy, któnm i Solon wyjaśniał 
. 0.n’ł , Bwego postępowania. Obszernie opowiada 

Aryrtotelez panowanie pizystrata i jego 8ynśw i 
po wier za pochlebny sad o nim. U®tęp ten wyja- 
J.nia *unek Arystotelesa do Herodoia, Kleidema i 
Tukidydesa. 2 wypędzeiliem gynów Pizystrata na- 
etępuje przeobrażenie na korzyść demokracji, o któ- 
rem nowe mamy «70zeg6ły z nak0micie ilustruje 
Arystot efornij KleiBt»n#((a y? chwili groźnego 
napadu Persów w r. 4 3o nastąp U  reakeya: naj-
Wyi!Ze k,erowmctwo spoozęło »  h |
który państwo ura ow ał, gd J  pQ.
tracili 1 pr*ez 17  la t dzierżył w ładZ(- odebrał mu 
ją Efialtes z “ ^ 6 z P^iklesem  
jak dotychczas mniems io. Opowiadanie 0 p o l e 
głym synu Temistoklesa jest nieco niojaPnB j 8Dra_ 
wia trudności chronologiczne Zupełnie ina0z„; ‘ an;. 
żeli przywykliśmy, Arystotelee ocenia A risteidesa: 
On to spowodował przeobrażanie delijskiego związku 
w Pańetwo związkowe ateńskie i przyczyn.! się do 
* 'r»"tu demokracyi. Mężów, jak Temistokles, Eflal 

P*riklei cha; aktsryzuje ze stanowiska fakcyj-

Dział ekoD.emiczny*
Z galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Komitet galic. Tow. gosp. na posiedzeniu w d. 
19 b. m. uchw alił odroczyć term in zebrania się 
dwudziestej siódmej Rady ogólnej do dnia 2 i 
następnych dni marca b. r ,  do czego z przy
czyn ważnych a od komitetu zupełnie niezależ
nych widział się zniewolonym . Pierwsze pasie 
dzenie XX V II Rady ogólnej odbędzie się zatem 
me w aniu 5 lutego, lecz w dniu 2 i następ
nych dDi marca b. r. o godzinie 10 z rana w 
wielkiłj sali ratuszowej we Lwowie.

Bilety kolejowe po zniżonej cenie, Generalna 
D yrekcja kojei państwowych orzekła z powodu 
kilku poszczególnych wypadków, iż bilety po
dróżne, wydawane po połowie ceny dzieciom w 
wieku od dwóch do dziesięciu lat, upoważniają 
do zajmowania c a ł e g o  miejsca w wagonie, a 
n i e  p o ł o w y ,  bilety bowiem takie wydawane 

na osobę, a nie na miejsce.
Sprawa zniżenia taryfy towarowej na kolei 

1 erdynahd* Na onegdajszem posiedzeniu raóy 
nadzorczej kolei północnej oświadczył dyrektor 
Jeitteles, że ministerstwo handlu zawezwało T o 
warzystwo ażbby rozpoczęło rokowania z rzą
dem względem zniżenia taryf towarowych. Od
była się w tym celu konfereneya w m inister
stwie handlu, poświęcona jedynie ogólnym zapa- 
-ryWaniom. Rada nadzoręza uznałc. zasadniczą 

nłu*M,oś^ iądoai* , -,«niżeaia tfiryf "ł<rwarowych, 
chodzi jedynie o oznaczenie granicy zniżenia. 
Rada upoważniła dyiektora Jeittelesa do prow a
dzenia dalszych rokowań.

Ministerstwo dla obrony krajowej rozpń ało 
l i b a c j ę  na dostawę 20.000 koców zimowych i 
20.000 koców letnich. Do dostawy dopuszczeni 

tylko tau / oferenci, którzy koce wyrabiają 
własnych fabrykach i warsztatach. Oferty pi- 

S0fflne wnieść należy najdalej 10 lutego 1892 
godziny f 2 w południe dc protokółu podaw 

czego namiestnictwa dla obrony krajowej w W ie
dniu,

Bliższe y ^ u n k i  licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Izby handlowej i przem ysłow ej we 
Lwowie.

Długi państwa rosyjskiego wynosiły dnia 1 
stycznia 1890 roku, w edług sprawozdania o d łu 
gach caratu, 3.636 062.447 rubli.

(Telegramy w łasne , N ow ej R eform yu.)
Wiedeń, 26 stycznia. Dzisiaj oabył się tu po

grzeb malarza L e o p o l s k i e g o .  Kilku posłow 
polskich uczestniczyło w pogrzebie.

Wiedeń, 26 stycznia. Książę Ferdynand bu ł
garski zawezwał telegraficznie profesora B i 11- 
r o t h a  do Stam bułowa, celem wykonania ope- - 
iacyi. Ponieważ jednak B illro th , jako rekonwa- Qych- 
leseent po ciężkiej chorobie w tak daleką podróż —  
poszcząc się nie może, wyjechał do Sofii doceni ■ 
pryw «tny > asystent B illrotha, dr. E i s e l a -  
b e r g- n r s a

Monachium, 26 stycznia. Księżna Ludwika 
zachorowała na influenzę i zapalenie płuc. Stan 
chorej wzbudza poważne obawy.

M onachium , 26 stycznia. Księżna Ludwika 
bawarska umarła w nocy o trzy kwadranse na 
czwaitą.

Bruksela, 26 stycznia. W  Izbie poselskiej roz 
poczęty się obrady n -d  traktatam i haudlowemi 
z Austro W ęgrami i z Niemcami. M in;ster B e a r -  
n a e r t  w dłuższej mowie bronił traktatów.

B ern, 26 stycznia. Rada narodowa rozpoczęła 
ob~rdy nad traktatam i handlowemi.

Rzym. 26 stycznia. Papież przyjmował kilku 
'..ardyLałow na dłuższem posłuchaniu, a w te 
liczbie i kardynała Rampollę.

O dessa, 26 stycznia. P o rt zamarzł, ale dosten 
dla okrętów wyłamano w lodzie. §P

Sofla, 26 stycznia. Stan zdrowia Stambułowa 
zadowaluiający. O s t a t n i e j  nocy S l a m b u l o w  miał 
lekką gorączkę, spał jednak spokojnie; dz i s i a j  j uż  
gorączka m inęła i pac jen t mc dobry a p e t y t .  P ró 
bowano wydobyć kulę z nogi, lecz jeszcze nie 
wydobyto. Wczoraj wieczór wezwano chirurga 
z T i r n o w y .  Dzisiaj zatelegrafowano po profe
sora Billrotha, który jutro zapewne przyjedzie do 
Sofii.
. Nowy Jork, 26 stycania. B iuro  Reutera  dono

si, że rzeczpospolita chilijska poczyniła ustępstwa 
WOD6C Stanów Zjodnoczonych i uczyniła wnio- 
sek, aby cały spór w sprawie Baltimore oddać 
pod rozstrzygnięcie trybunału Stanów Zjednocze-

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do
stawiono^ 1613 wołów węgierskich, 2-32 galicyj
skich 152 bukowińskich, 1572 niemieckich, ra
zem 3560 sztuk. Za węgierskie bydło opasowe 
płacono po 63— 65 złr., 58 — 62 złr., 5 3 —57 
złr. za cetnar metryczny wagi. Za woły gah~ 
cyjskie płacono po 61 — 64 złr., wyjątkowo 67— 
70 zfr., po 57 — 60 złr. i 53—56 złr., za nie 
mieckie płacono po 6 6 —69 złr., 6 0 —65 złr. i 
55 —59 z ł r , za bvdło włościańskie płacono po 
4 8 — 54 złr., za byki i krowy po 24 — 33 złr za 
cetnar metryczny żywej wagi-

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego .)

Wiedeń, 26 stycznia. W I z b i e  p o s e l s k i e  
oświadcza prezydent S m o l k a ,  iż uprzedzi za
pewnie życzenia Izby, prosząc o pozwolenie, aby 
cesarstwu wyrazić mógł w imieniu Izby głębo
kie współczucie z powodu śmierci księżnej Lu- 
u w  k i  bawarskiej. Posłowie przez powstanie 
uczynili zadość temu życzeniu.

H o m p e s c h  objawia życzenie, aby prośby z 
G a l i c j i  o pomoc dla dotkniętych niedostatkiem 
załatwiono w najkrótszym cza3:e. Uchwalono 
również nagłość załatwien.a rezolucyi, dotyczącej 
pomocy rządu dla ludności Vorarlbergu.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrad nad reformą studyów prawniczych.

Wiedeń, 26 stycznia. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby panów prezydent T r a H t t m a n n s -  
d o r f f  otrzymał upoważnienie do złożenia cesa
rzowi v yrazów współczucia z powodu śmierci 
księżny oawarskiej L u d w i k i  - W i l h e l m i n y

Z porządku dzieunego otwarto rozprawę nad 
odszkodowaniem niesłusznie ukaranych Głos za
orał B e l c r e d i .

Wiedeń, 26 stycznia. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 23 stycznia. 
Banknotów w obiegu Dyio za 421,561.000 złr., 
muiej o 10,572.000 niż w tygodniu poprzedzają
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. £46,364.1)00, 
więcej o 77,000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 154,844.D0D- złr., mme) o 14,371.000 
złr.; w lomeardzie było za 26,693,000, mniej
0 £,028.000 z łr .; banknotów niaopodatłwwanych 
w rezerwie było za 37,235.000 ałr„ więoej o z łr 
12 466.000 zir.

Wiedbń, 2 0 stycznia. Cesarz wyraził przez 
swego adjutanta Paaia ambasadorowi losyjskiemu 
swoje wspofCzucje z powoda śmierci wielkiego 
księcia Konstantego Mikołajewicza.

Wiedeń, 26 stycznia. Arcyksiąże Ludwik Wi
ktor odjechał <j0 Monachium. Przed odjazdem miał 
u siebie na wiZyCie cesarza.

Berlin, 26 stycznia. Na wczorajsze, uczcie na 
cześć wirtemberskiej rodziny królewsKiej cesarz
1 król wirtemberski wygłosili toasty pełne se rd e
czności.

W edług Nordd. Allg. Z tg. w. ks. Aleksy w po
wrocie z Londynu do Petersburga zatrzyma 
się w Berhuie i dnia 27 b. ir będzie z wizytą 
u cesarza.

P arlam en t niem iecki przy ją ł trak ta t h an d lo w o - 
cłow y ze S zw ajcaryą, oraz w niosek o sądach 
rozjem czych dla załatw iania ew en tualnych  spo
rów.

Berlin, 26 stycznia. W Izbie poselskiej sejmu 
pruskiego toczyła się w dalszym ciągu rozprawa 
nad projektem szkolnym. M im ster oświaty wyra
ził zadowolenie, że projekt przyjęto tal życzli- 
wi e ; pewne wątpliwości, jakie powstały przy 
obradach w kom isji, nie tą  bynajm nl j natury 
zasadniczej i łatwo dadzą się usunąć, chodzi bo
wiem o zasady, mające wielką doniosłość dla u- 
trzymauia państwa, szkoła musi zacLowac cha
rakter religijny-

K u r  ssu f r e l e ^ a K c i n e
Bt * «» 2 d t  J« 1 •  W  1 Ł ł l ł A * Ł -  B

dnia 25 stycznia 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacką renta złota . .
5 % austryack* renta (ruareowa)
A kcje  banku austro-węgierskiego
A kcje  k r e d y to w o .......................
Londyn . .
Srebro ........................................
20-to franków*! aa sztukę 
Dukaty austryackic . . . .
Bankuoty banku nienaiec. sa 100

Wiedeń, 26 Styczma Ruble papierowa 1
Cena nafty 18— x5l’25. Spirytus 22- ;
10 5 1 ; pszenica 10 7 7 ; jęczm ień 6-54.

m

Kurs w w. i.l
aas‘r.

rfr. ot.
94 80
94 45

111 65
103 15

1052
309 4i*
118 —

§
i 58

57 85
5 2 5 .
żyto

Odpowiedzialny ;
A d a m  A s n y h ,  

Wydawca; I k r . a 9 K o ro r t& k i.

Rubrykn .N adesłane*  nie pochodzi od Redak 
oyl, k tó n  też  żadne] odpowiedzialnobci za  nl^ 
nie przy]mu]e.

NADESŁANE.

" W f t u g

hze8ZÓW

J  EL ł L  Ó  "O X J  33l S t ELli I*  

Kraków
zaręczeni w styczniu 1892. 248

„Ważne dla dam“. Zwraca się uwagę na og ło
szenie w dzisiejszym  num erze.

N a liczne zapytania przybywszy z Warszawy, za
wiadamiam interei cwanych, śs  otwoizyłam  już naj- 
uowbzą Warszawską Pracownią sukien i okryć 
damskich, oraz ubrań dziecinnych i wykonuję
takowe według najnowszych żurnali paryskich.

Mam zaszczyt pflecić się łaskawym  względom 
Szanownej P. T. Publiczuości, ręcząc za krój najle
pszy ł wykonanie najdokładniejsze, odpowiadające 
najwybredniejszym nawet wymaganiom, oraz za naj
ściślejszą punktualność rebót w term inie oznaczonym. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia najszybciej zł 
pobraniem pocztowem. Ceny wyjątkowo niskie.

M arya  budowa/ca.
Ul. F loryańska, 24, „pod 3-ma 

2797 0 dzwonami".

W s z e l k i e  p a p i e r y 7 *w »r- 
t o f i e i o w e ,  b a n k n o t y  z a *  
g r a n i c z n e  i  m o n e t y ;  ku
puje i sprzedaje pod najkorzy. 

stniejszenr warunkami

K a n t o r  w ym ian y w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.
3 0 .  Z lecen ie  z p r o w in c y i  
u sk u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  
p o c z tą  b ez  d o lic z e n ia  p ro -

W ZZ3 1 ,

K r sM w , dnlfr 36 i*
(B«s Mtftąoego kĘyona.1 

Buble p.iiiero ?e . . . .  as 100 rnbli
Marki nitmii Tle . . . . *a 100 *>ar,

to frankówka z ł o t a ...................
6*/, “ oifGzk” krajowa galie, za ztr. 100 

Pożyczka krajowa galie. za złr, 100 
YJ.  Ov'lgftoys tedemu. gaf, r » sir. 10C i- 
* ,/, ęalieyjiki fundusz proDfiiacyjny

L j* j  iMtaw. Bankt 'traj. za «ir. 100
„ . I Sj»i*

fayaił.
.  B

.* /1 /• u s ty  iMtaw.
* i* O algi koisitafiiae v 
V/„ Listy Eattawn* Tow.

tes i
nej policki

O *

Doi M o vy  i M o r wyiiany

związku i zawisłości spraw 
pisze wcale, a 

— » Yiviae»nie jako falaluą 
jdemoki atyzowaj la To też nie 08ądził sprawiedli
wie PertŁ le » ohu0iai prz>znaj») & dopóki s ta ł aa 
cze.e państwa, lepB*ym byJ tok gpraw publicznych.

0
na morzu ocenia Jako

nie wyja- 
panowanie 
przyczynę

•*/.
■ x u

*ń
W

«•/.

iidfc »5

i l t  50
57 80 
9 łC

103 — 
97 5d

104 - -  
.3 -

W a r u a w a ,  d n i a  S S / l .
(B ja bieiąuego kuponu.)

1&7,  Listy m u r z e  i  i 1869 za rubli 100
116 &Oj47, L * /  likwidaoyjae . . za rubli 10C
58 20)5°/, Litty *a«. Warszawz I Fm „ „ 100

, ■ „ 1 1  Em. „ „ 100
« .  „ O  Em. „ „ 100

„ IV E m ., „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2® 1 .
Ofel igl  , d ł a g a  p a ż r t w a

ipi

Ilkwtdae.

Bauoa 11 p. % prarst. 10''■
„ „ ewr.aafifilaf

KjóI. Poj., r* rabif 10C;

9 
tob

jA 60i*L  
105 —j * 

94  —I
98 90| 99 _  

tOO 5C toi BOI 
96 BO 97 ko*
55 - Sn _ » • / ,
99 *f> 100 _ .*6°/. 

!07 40ii08 fo J'. 
|100 4rijl01 io ’; '

to i 15 
98 — 

10? 90 
101 75 
101 80 
100 30

98 303 99 L. 
49 50 ł 00 75 
96 —3 58 VI*

LwAw, d n ia  a 5 /l*  i j
Banku hip. gal. (dywid.) na rt*. JOO BlH

Banku hipot. gai. IGOilOO 3D I01

(b« Bieżącego 
8*atf papier.

„ «rti>nu . -
„ s lo ta  . .
„ pzpiei. ncwa

Losy s r-185* 250 złr.
* s  y. n a  &00 *h-

'  fcr lIcO aa 100-sit.
" ,* ,  186* bez «/, osł#

■nponu.)
» r f r .  loo 
•nrfr. 100
za zfr. loo 
*a zfr. 100 
• za loo 
- za loo 
. za loo 
. aa luC

Uety zutaw aa.
Beden-Oredlt allg. 6zt. i  pr.

* V /.  Sal. Tow, kred. iłem. oto. 6* zfr!
4iUtL Bauk krajowy « ■LeyLki za i tx 100 
6°,l Bank kraj. obi. komunalne sa złr. 100 
4 1/,*/. Banku aułtre-węgierek, aa tir. 100 
4 Baakn a litro-węgierskiego * Ot, 100 
**/, Bauku kip. węg. a premii, u  J r .  100

t
*a ałr. 100 jl09 —>109 EO 

99 50.101, -
98 50 

100 —

117 -

L e e
Budzpeit. łozy Bazylika 
Kredytowe aaztr. . .

94 80| 95 Krakowekie , . . .
94 451 94 65) Ozerwonegi Kizyza auztr. na 

111 65111 851 Czerw. Ereyża węgierskie me
103 15 103 35 L n d c ift.......................... ......
137 75(138 76 Stenlafawowakle . .

t s i  i d l s t  — *rwlŁ |  Akeyo buskrww i

y.
no 5 ałr. w. 
ca 100 %lr. w. 
n t 10 rfr. w. 

10 złr. w. 
6 ilr. w. 

10 słr. w, 
90 sir. w.

05

4*fi •//«

ObUnroye U 1 , y wegierekle]
*°/» Renta zło*» • za złr. 100
m  Renta papief®wa . . za zli. 10C

^  ...........   .  iw. 100

kalst**
o* fOO z£>

100 złr

oto. 56 złr. 100
5*f„ Obligaeye inA m a. gaiio za zł. 100 n .  k-Sl04 30  
4’ i, nalioyiaki fundusz Diopinaovi)i\ . I 93 ~  
K'/, ObliR- komuŁ Ban’.w ŁrfH awa tór; -
41 •/„ Obligaeye p h i  ssa 5G0z?r. t 97 60

94 70* 95 40 
106 —I

-Sśtf"aaTtrBMku kraj!*' a* źż" 100*98 bÓł*9£ ji) P iW k a ’ prem’w{g- po 100zł 
Tow.tred. z itji aa złr. 100 99 4(ljl00 fO **/<, Losy Cisańskie (Tfiei0-Reg.)

Obllgaoye Indewnlzaeyjne.
93 7*' ś /• gańcyjski fundi sz prcpinseyjay 

ICO 70 5% Obi. ind. Galicyi
93 IOjI  >  Obi. iud. Węgier

ża 100 m. k. 
za 100 zir.

10 — jAuglob&Ek ?, . ,
8- —jBautoereia Wiener . • - .

17--lKredyt. dla haadlc i na
54 —(Krsditbank węg- M  -J<
«■—teelic. Bank 
12-—jLusnderbaal • • • •
47'30»Austro w iii*  1 •
17 -SaioB bw k ■ • J 

13« J6Terdy»»»da Paiaocn. .
8'40'K*rw* Lkd-ika . .

95 60* 93 CC 1* J|Lwowzko-Oze?niow. .

105 5b 1L3 75 
139 60,131 75 
133 łO 133 -

93 7C 
. 1C5 -.

99 

.01
9 1 70 100 3

,117 50

6 70] 
184 -  
31 76 
l f  S? 
U -  
50 60 
1# 50

7 20
185 - -  
2" —
17 15
11 40 
31 50 
30 60

r-Ba- — Ihf3 .
U* - 1 1 2  V!

na S50 
5ń!} j*,

III.Cnj 
100 aii. 

"ó» ICćG It- 
aa 2X0 *i> 
na 3fiO

MU 60 
106 2 — —
<39 MO :e 
f£70 
i i i  —
247 9.

310 
347 60

109 40 
lOf 6 ■

•PIO ■ 
811 60
S4S 2‘>

JAKOb a  h o g h st im a
R y s e k

kupuje i sprzedaje p o d  ■ « ]k o rsiy «tm ie ju y m i o  a m k a a d  krajowe i zagrt możne papiery, akeye, 
Utty zattawai, lwy, M lltty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi

«akBteouia|QdwroVB| pooł) kea daUmiia prtwiiyij;



O r e n a d ln y  i  S u r f y  d o  w ie ń c ó w  poleca n»tcibi , o. Krep, * y |  g D O W I C Z .  Kraków Sukiennice, 29.
j>r. 21     N O W A  R E F O R M A -    K ra k ó w , 27  S ty czn ia  1892

Panonie
cierpiący na osłab ien ie, nieonaj żądają illu- 
strowanej brosznry o pa.ento.^znyin gali/.- 
elektryoznym aparacie „ H - ®  f e o t o r 1',  
skonstruowanego wedłng zasad prof. Volty, 
J samoistnego nżyw- ni*- Nieszkodliwe sk ał
ki noszenia na eiela poręczone. Przez w ielu  
lekarzy wypiubowauy i polecony. Można go 
wygodnie pomieoeió w kieszeni. Przesyłka 
oclona Broszury dar jo  ( w koper :ie za 20
ĆMig. o ir uą ) wysyła *JTi o  B i e r -
B M a m  , elektro technik, V ' i -  u  i . ,  

g c h u l e n t s u e s e ,  1 8 , 227 10

O s f r o ż u i e .
Eto kupi ten sekret do & lu te g o  

ło Ł / ł  r o k u ,  może

sztuczne kamienie
wyrabiać: kamienie do szlifowania, szmir- 
glowe, piaskowe, kamienie do budowy, 
na chodniai, stoły maimurowe, figury, 
kamienie młyńskimi t. p.

Bliższa wiadomość pod adr. J ,  » . 
Ł ia b o ,  G a l ie y a .  246 l

50 lat powodzenia!

W OOOOOOOO OOOOOOOOClł/ ^ J0 'j0 0 0 0 0 tX > 'O J0 C O Q tiU U U r> 3 0 0 G 0 C 3 0 0 u tx ;
I D O  p i e l ę g n o w a n i a  1  a p l ę l t s z e n l a  c l a l a

poler,a. się  n a s tę p u ją c e  gpeeyalno&ci to n le io u e : Ai.ather>nowa woda da ust, od 60 lat i
jiist najlepszym arodfcie'i na świecie . używanym przeciw wszelkim chorobom ust i zębów, we ria„zkaoh po 
50 ct., I złr. 1 i jflr. 40  ot., Proszek do zębów 63 ct., Pasta do zębów w słoikach po 70 ct. i w kawał
kach po 35 c t . środki służą-c do ozytzozenia zębów, aby je lśniąco białemi zachować. — O t a  P o p p a  | 
m y d t k  i  m l e t o t r e : Savon Ljo* / a  ct., Fliederseite 50  c i , Savon Carmen 60 ct., Violet Seap 50 ot 
Genttemoi. S?t~  35 ct., Savor.’ Pcąu d’E»pagne 30 ct , S-ivon Cosmopollte 25 ct.. najczystsze i najłagodniej
sze m yd li toaletowa bez ostiośc.i w ułyeio cudowntgó'zapachu . dalej Eau de Quin!ne 75 oent., uajlipszi. i 
esencja do mywa głowy, wzmacnia eeouiki włosów, Łxi.el8ior 90 Ct., najlepsza woda do rmywania głowy 
używana z dobrym skutkiem przeciw wyiontcu. na głowie. Eau de To.lette I ztr. Woda toaletowa utrzymuje 
świeżość i połysk naskórka i cnroui go przeciw wpływom powietrza. Polldre Popp I złr. 50  c t , najlepuz; j

D o  s p r z e d a n i a
wolnej ręki

II
z cb3zernym placem budowlanym 
w Krakowie ( ró g  R y n k u  i  

u l .  św . J a n a ) .  249 [ 3 
Wiadomość u Prof. Dra Kor

czyńskiego, ul. św. Krzyża. L. 3. 
Pośrednictwo wykluczone.

Duża kamienica
p w y  u l .  G r a d i k l e j  d o  s p r a e -  

d a n i a .
Bliższa wiadomość u stróża domu L . 

2 7 ,  p n y  u l .  B a s z to w e j .  250 1 3
P o d  g w a r a n c y ą

mUm
poleea

li
p o  e e n a c t a  u m i a r L o w a n y c h  
h u r t o w n i e  i  c z ę ś c i o w o

J ó z e f  F a b i a n  S ł o w i k
2 Szepeińfklu (Węgryj,

a mianowicie: 171 1 6

w in a  w ę g ie r s k ie  b ia łe  i  c z e r 
w o n e , ś l iw o w ic ę , k o n i a k ,  t r e -  
b e ró w  b ę .  b o ro w lc a k ę  i najielik. 

karpacki s e r  J e s ie n n y .
■ W  N ow o o tw orzone  " W

Pierwsze polskie

przedsiębiorstwo wysyłkowe
(Tersandtgesol afej

ALBINA. KRA1E.W9K.IE.BQ
Adres: Wiedeń, I., liibelastrasse, I.

Poleca taniej niż wszędzie:
Latarnie stajenne, gospodarskie i  domowe 

na naftę, oliwę lab świecę po 60 et., 80  ot., 
złr. 1, 1.40, 1.70 i 2 

Kasy żelazne prawdziwie ogniotrwałe 
Nr. 0 — 0 1/, — 1 -  S — S — i  

złr. 66, 78, 100. 120, 135, \6 0
Maszyny do prania bielizny, najpraktyczniej - 

szej konstrukcyi, po złr. 28, 32 i 39. 
Wyżymaczki do wyeiskania wody z bieli

m y a W aisami gnmowemi, po 9 złr., 10 złr. 
50 złr. i 13 złr.

Maszyny do szycia prawdziwe „Singera* rę- 
ezne 23 Tłr., nożne 30 złr.

ArtyWnły gumowe i z kauczuku, tak chirur
giczne jak i techniczne. (Cennik na specyal- 
ne gumowe wysyłam gratis i franco.) 

Farby artystyczne do każdego Artystycznego 
m ali wania. t  łAtnn malarskie 

P izybsrj artyetyezno-maiarskie, utensylia, 
oleje, i enz z i t. p.

Fam y mala skie, lakiernicze i budowlane do 
każdego malowania, zupełnie do nżytku gotowe. 

Lakiery i tłuszcze do impregnowania skór. 
Artykuły gorzelniane, browarnicze, rolnicze, 

gospodarskie i domowe.
Ponieważ mój główny eenuik dopiero w lutym 

b. r. gorewym będzie , proBzę tymczasem  zama
wiać w szystko , ce kto tylke potrzebuje tak, a 
ręczę, łe  każde zlecenie zrozumiem i wykonam 
z o a łj somiennością. z  poważaniem

0 Albin Krajewski.

istuiej««y środek do upiększenia twarzy Odallne de? Iltdes I iłr., o hrauia skórę przeciw zgubien ia  na
1 órki^ta - •- “ • -   . . . .

Poszczególne wyroby odznaczają się najczystszą I najlepszą jakosoią, 
tzdebą i cudownym, silnym zapacnem.

n
■  W  ■  W  W  ■  ■  M H  Bkórinlr“ U Japonalse w kartunacL po 2  i 3  zlr., n*dzwy.izaj szybko Jziałająay środek, zupcłuie nieszko-

dliwy, barwiący włoey i nadający im piękny połysk , tudzież prawie kru zy ko lor , Fontaine Jouysnoe I złr.
50 ct. (żródto odmłodzeniu) aro lek służący do zabarwienia ciemnych włosów na jasne W s z e l k i e  s p e -  

<y l u e  p e r f u m y  i tx tra its aoncentree3 Popp w 96 różnych gatunkach, elegancko ozdobione, flakon 
1 ztr. 50 ot., kimś des Peraei fitkón pc I złr. 50 o t, Esseace ef Coaloglua z nowym zapachem orchidei 

1 za Karton 2 z łr  60 ct., Eau de Ćologne russe we flaszkach po I zlr. 80 ct i | złr.. Extract Muąuet, specjalność; *a iiakdn I złr 25 ct. W y r o b y  x  O a m t i r a : mydło 6U ot.,
! perfumy I zlr. 60 o t, puder I złr 60 Ct., woda toaletowa I ztr 30 Cł. Nowość w  najlepszej jakości, wykonaniu i cudownego zapaohu w eleganckim kiDtonie po 6 złr.

G o d n e  ( i W S f f i ! Przez ,ata zaszczycano mnie we wszystkfoh kołach puolicznośol liozneni oowooa.nl, ie  moje preparaty odzntciają się najlepszym doborem składników I za- 
—  _  ’ — i n.lwlaiacym skutkiem, gdyż nie obodzl mi o chwilowy skutek, leoz staram Jię usilnie o najzupełniejsze dogodzenie Szanownej Publlcznoóoi.

JT. & .  P O P P
c. i k. anatro-węgierski i król. grecki doBtawoa nadworny, Diplome de membre oorrespondant de ła Sooiet, de medociue de France i zwyczajny członek francuskiego Towarzystwa

higienicznego w Paryżu
W i e d e ń ,  I., Bognergasse, 2. — L o n d y n ,  22, Coleman Street. — B u k a r e s z t ,  Strada Aoademlel, 4. — W a r s z a w a ,  ulloa Nleoała, 14. — B u d a p e s z t ,  4, Joazef-tór

M e d i o l a n ,  Via Monte Napoleone, 23.
P ie rw sza  fa b r y k a  p e r fu m  i  m yd e ł toąletoioych, u rzą d zo n a  n a  sposób fr a n c u s k i  i  a n g ie lsk i,  " h ®

Doscać można w  K r a k o w i e  w aptekach pp. F. GralewskiĄo, K. W iszniewskiego, W. Redyka A. Siedleckiego, F . Sobie-ajskiego , E. Stocgm ara, J. T^arczjyńrMego 
spadkobierców, P. Krokiewieza. L. Rosnera, E. Ridlera, Kaczkowskiego spadkobierców, jako też w handlach : W. Feaza, W. Krzysztofowicza K. Bcłdowskieg*, M. Doening* , J, Zapła- _
talskiego, E Kiernika, S H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimirlera, Braci Bilewskicb , Hirscha Sohónberga, E. Smidowicza, R. Herdliozki , jak również we wszystkich aptekac-, drogue- W

' ryach i składach perfum w Gaiicyi — Należy żądać wyraźnie preparatów -Dra Poppa. 2042 9 14

9 0 o o o o c ż d o o o o o o o o o o G 3 0 0 0 0 o o o e x 3 e x x x x x x x i n o o o e 4

Panom Adwokata I Urzędom
poleca sie do wy sztychowania próśb nadwornye! 
podi ń uuniuteryalnych, ud.esów jubileuszowycl 
dyplomów houo-owych i wszelkich w zskre 

kalig.afii wchodzących robót 
W  o j  o I j o h  J  a l a ł o ń s k l  

Kraków, ul Aryańska, 4  II piętro 
Udziela także wieczorami, w domu lnb po z 

dom em , lelicyj języka ntbmieokiego, polskieg 
i kaligrafii w .po M) łatwo po,ętny 3.1104 2 I

Kucitnia Polska
w raz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śniąc ania, obiady i koiacye
o ty sto , zdrowo, su aeznie i na maśle przyrzą
dzone. — D l a  p a n ó w  a b o n e n t ó w  z< 

s n a e z n e m  u s t ę p s t w e m .
Dziękując za aotychozasowe względy, pileoam  

się 1 r:da! P . T. Pabiioznośsi. 66 9 2(J
Józef B ielaw ski.

Jeden z największych krajowych browarów 
wyrabiający d o s k o n a ł e  p iw o  w rodzaju

ilfiC  11
(Exportbier) , poszukuje L . . p e ś ,  e d u l r h  
o d b i o r c O w  w ka: dem mieście Gaiicyi.

Objaśnień udziela % grzecznośoi L . A p f e l ,  
u l .  G r o d z k a ,  L - 2 7 .  233 2 3

41

Księgarnia 3. 1ŁTE3BE1 A wb Łwowiu
zawiadamia uprzejmie P. T Odbiorców swoich, że i dniem 
1 października i 891 roku rozszerzyła zakres działania przez 

otworzenie dobrze asortowanego

N K Ł i D U  I t C T .
’ Utrzymujemy zawsze na składzie:

Szkoły na wszelkie instrumenta; ćwiczenia każdeg0 sto- 
'pnia; utwory do śpiewu, jedno i wielogłosowe; muzykę ko- 
| ścielna i szkolną; wyjątki i całe wyciągi z oper i operetek na 
■2 i 4 ręce i do śpiewu; zbiory pieśni narodowych na forte
pian i do śpiewu; utwory do tańca; wydania klasyków ^ ta 
nich edycyacdi: P etersa , L ito lf fa , S te inyrliber <i i  
B re ith o p fa  & Jlfirtla .

> Katalogi tychże edycyi, oraz inne katalogi nut przesyła na żą- 
\ danie gratis i franco.

m a  k a r n a w a ł !
H  O  Ł  T J  P I E C !

mazur K .  K o lia ,  kapelm. 30 p. p. Cena 75 cnł-

Wielki wybór najnowszych tańców karnawatowych.
Kompletne wyciągi fortepianowe najnowszych oper

R i l l e r  P a a s m a u , Straussa . . . . .  4 złr. 80 ct.
A m ico  Mascaniego...............................5 złr. 40 ct.
C a v a le r ia  r u s t i c a n a ,  Mascaniego . . 3 złr. — ct. 

oraz potpouri i pojeiyucze kawałki z tychże oper.
X > o  u a t a y o i a .  232 l  3

w  księgarni H. ALTEN3ERGA we Lwowi&

O s z c z ę d n o ^ !  JSowoSÓ! O szczęd n o ść !

Pomimo wszechstronnego roswoja ehern i kosme.yesnej i nisi lisronysh przetworów 'na tsm polu, 
ładnemu z nich nie udało się usunąć starego bo od 30 lat istniejąoego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa Ita lM aill b r z o z w w j
dowodzi to więc prawdziwej warteśei tego środka upiększającego , wprost orz.z naturę tamą asm aaLego. 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyezny sesar rrayjsklego miuisioryam , a prof. Dr. 
med Raspi, prokurator aniwersytetu w Wieduin i profesor ryefluoh w Łcudynio i w i. szszegóinie go za
lecają. Balsam ten nzyBkuje się za pemocą postęp iwania chemicznego , które od lat 30 nie u leg ł) żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania stareg naskófka w miejsce którego pows* ije naskórek nowy, od
znaczający sir, młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
pieni 1 zaczerwieniania, wygładza zma zozkl I piegi po zspla, nad a >k rzr niezrór i r - .  gładkość, .wleiy 
ł ozywlouy koloryt. — Cena Balsamu br-ozev~ugo 1 r ł r ,  3 0  e t»  za dzbannszek.

™ «n iiżwnin U-iUumii lirzninwnffn r.TslrniA r„rl7r--7„7a .n - delika n nt’, konserwąje sie nadal
I r a  7 ,E .V G t£ L A  M Y D k  A

r«e« które po użycia Bal arna L zotoi " go zyskają nadzwyczajny deliki śe, k—lerwnje sie nadal 
zapcm ocą D r n  L E N G I E L a  O P O - r » E « l E ,  doza 6 0  c t . ,  i B i  1
B K i l Z G E ,  za sztukę <iO i 3 5  u - e o t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : w« Lwcwle n Z. Rnekera w Krakowie u W ik
tora Redyka. w Czert!owcach u Golieuowskiego nast. Mahl apt. w Tarnowie n Maurycego Adlera, w Biel
sku n Albedu Blamnntbala i w drogueryi A Haas. 2402 17 O

1 L F K L I 1  I I l N S l i l
w  Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

s a ł c i o n y  w  r o k u  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
w porozumieniu ze sfacy§ k o n tro lu ją ?  nasiona c. k. Towarz. gospodarskiego * W iedn ia,

poleca

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
Ł u r t o w a l w  1  o s  l ę s o l o w o ,

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b k i  i  c en v iM i d a r m o  f o p la tiL ię . 9 8 34

® S 
k i
» ? .
« s
e
«  — 

łd isŁ -
t

P i e r w s z y  l t r a l t o w o l t l

Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania za pomoc; Parlf
p r z y  n l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  5 1 ,  naprzeciw keścioła św. Piotra, 

podejmuje się c c y e z c z e u i a  t h e m l c z u e g o

b a l o w y c h  w t r o j ó i f *
Zamówienia wykonuje się w najkrótszym rzasii 

236 l  3 Z uszanowaniem H . B e c k e r .

A “• »' 9

do Oswięcit-a, do Wiednia.

do Bielska, Żywca, Zwaidonia 
Wiednia, Bućapeszto, N są  
e z a , Orłowa, Chyrowa, Stryja

do Żywca , do Mssany dolnej

. N o w o ś ć !  O s z c z ę d n o ś ć !  N o w o ś ć !

;x x d c x x x x x x x i :

TOmOI ŻELAZNYCH i BOBYMI
p o d  f i r m ą

E M A I K U E Ł  T I l i L E W
w  B O L A K O W Z E

przy  u licy  G rodzkiej, L. 36 {we w łasn ym  dom u).
X-  -  P oleją swoje zapasy towarów jakoto :

Noże, widelce, łyżki i  różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. C " K1 
W  talanoowe, kaohenne i decymalue. Przyrządy i naczynia kuchenne, żelazno i blaC
X emaljowane. Samowar/ tnlsbie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, * , 1 

eia i t. p. Główny skład kaB ogniotrwałych. P iese żekzae, taca przed piec, ł«* ’
X  umywalnie i wieszadła Ceny najumiarkowańsze : - ł , ł “ onK*

V O O O O O O O C X X lX X X X X
stałe. 295?

z d r o M T y  i  b a r d z o  t a 
n i  p o k a r m

który posiadł podwójną wartość 
spoiy rozą jak ryż, i używa się 
do rosołu, mlecznych potraw i 

jako jarzynę.
„Zea“ jest bar<łao smaczna i ła

twa do strawienia i Rłuiy zdrowym 
i chorym, szczególnie dzieciom.
Do nabycia w handlu pod firmą

J .  H O § Z
Kraków, ul. Grodzka, 37, 

i  S t .  F e l n t u e h ,  R y n e k  Qł-

Bracia Hirschfeld i Spółka
c . k .  u p r z .  f a b r y k a

Zey, krupek i grochu bez łuski. 
K a n t o r :  jożo 9 12

Wiedeń, II., Untere Augartenstrasse. 18.

N o w o ś ć  d l a  P a ń !
kezcnie k-rn^ważow; m mam zaszczyt najuprzejmiej zawia<łomlŚ  iż 

powiększywszy moją p r a c o w n i ę  pod>jmuję się wszelkich r o b ó t  w zakres kraw 8->zy*oy 
skiej wohodząoyeh, jako t o : na r a u i y ,  n a l e ,  r e c e p c j e ,  w l r y t y  i t. p.

N A J N O W f i i Z A  W A R S Z i W l ś K i  >

1 OEBYfi DAMSKICH?
w  B Z r a l r o w l e

w — — -   W ł V A /  -------
wykonuje z e l e g i o / ą  i najlepszym gustem , na sposób zagraniozny , snbnie według krojj 
- l-:—  a m iaaow ieie: w y p r a w «  A l n l t n e  . s u k n i e  b a l o w e  , s o r t t e  d e  bl** ’ a *

p o :K r y c t a
skiego, a m iaaow ieie: w y p r a f f y  A l n l t u e  . e u k n i e  b a l o w e  
k u l e  k o 8 t ł , l , n ,o w e , a m a z o n k i , n a  Ś l i z g a w k i , ż a ł o b n e  , p a l l a  

f u t e r , ,  s z l a f r o k i , m a t y n k i  i u b r a n k a  d z i e c i n n e .
Zamówienia na prowincyę wykoanje się jak najpunktualniej I wysyła natychmiast za po&r3ni

Polecając *‘S względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim szacunkiem
M a r y a  S a d o w s l t a .

7 0 t||ca F loryańska l . 24, pod trzema dzwoni*'

1 .

I  T H W A L U !

Wszech nauk lekarskich
Dr. Teofil Bąkowski

b. asystent Cniwersyt. Jagiell., osiadł
T » r n o ł j r z 6 g V t

Z in u a n u  Związkowej w Krakowie.

^ O o b t h   _____  _____
kraj, fabryka rękawiczek | bandaży rupturowych,  brzusznych i innych opatrunków

A D T T O M IE G O  n i B K I D W I C Z A
K r a k ó ie , ul, G rodzka , L . S f  obok jia n a iu  Wgo K osza , f a b r y k a  u l. M o .J°*W ’

" •  6 , » o  K a źm ie r za ,  p o leca : 2956 *■
Rękawiczki w naił«P»zych gatunkach g iacć i dońskie, zimowe i letnie, w różnych dług0®1?'*^
Bandaże bardzo gnstownie wykjnan f ^„dług wszelkich praw hinjenicznych, (które na żą 1 .
sam zakładam)- Wielki wybór szelek gumowych i hartowanych, Jwłasnego wyrobu. Przyj® ‘- ‘ 
zamówienia n a  ubrania jelonkow e, poduszki, prześcieradła i inne wyroby skórzane

Tchodząoe. Ć e n y  n i s k i e .  Przy zamuwieuiaoh hurtowżyoh znaczny rebat.
zakres

O. k. austryackie koleje państwowe. 
W Y C I Ą G  Z K O Z K Ł Ą U I J  J A Z D Y

w a l n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k n ,  
■ o u t o u o ^ i u y  <3.0  o u a i u  ć r o d k o w o - e u r o p ę j Ł i i  s o g c

Oaj&za z Krakowa (P&dpórza):
k i7  rano P0e*4g osobowy z Podgórzą - P,'asz[ową 

„ „ z Podgóiza - Bonarki
2.05 po południu poeiąg mitSŁnn" z Krak-wa [kolej Północna]
2-27 „ n n ozobowy z Podgórza-Płaizowa
* 4 6  ,  ,, „ „ z Podgjrzs-Bonarki

— rano pooiąg m ię.zany z Krakowa [kolej Półnosna]
9’19 B ,  osubowy z Podgórza - Płaszowa
9^0 n n n z Podgó/zj: Bonarki
3 69 po południa poeiąg osobowy * Krakowa [kolej Karola Ład.]
4.44 z Podgórza - Płsszows
4.66 „ „ „ „ z Podgórza- Bonark'
6.56 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ » óbowy z Podgórza - Płaszowa
7.37 » „ » z I odgórza - Bonarki

Przyjazd dc Krakowa (Podgórze):
6.26 rano pociąg ozobowy do Podgórza - Bonarki ]
5.41 ,  „ n do Podgórza-Płsszowa I ze S tryja,
fc.02 „ n mięjzany do Krakowa [kolej Półnsena] I
g. 14 ,  n osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] f
9 0 .  ^.. . b . . ,  } ,  i , . . .  D .b ,.j .

iO-02 pr.ed poład. osobowy do Podgórza-Bonarki i
10.16 » » „' „ dc Podgórza-Płaszowa | n r i .j  ■ n ,  , .
>0.87 „ » „ mięt sany dc Krakowa [kolsj Półn.] | l  ma ’ 1 Oświęsima.
10.58 .  .  ,  osobowy do Krakowa [kolej K. Ład.]]

3-38 po południa poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 z Bndapeszta, W i.dnia  Zwar-
J 63 n •> „ n do Podgórza-Płaszowa > doi u. Ży wea, Bieiska, Stryja,
4 12 ». » .  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] j Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeza
8.12  wieezór poeiąg osobowy do rodgórzs - Bon»rk. ł

do Po igórza-Plaszowa > z
aki

|  de Nowego bąe~,a, 
Stryja.

OhrrowB

Cnyrowa, 
Sąeza.

Nowego

8.28
9.20 pospiesz.

_  Oświęeiina.
do Krakowa [kolej K. Ludwika] j

Odjazd z Tamowfl:
4.30  rano poeiąg mieszany do Orłowa, Rostye, Suehy, Zywea.
9 .4 l » - osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu poeiąg osobowy do Órłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd dc Tarnowa:
10 56 r'raed południem poeiąg osobowy 1 O.łowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.

H 4 wieezO poeiąg osobowy z Kos*ye, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.
11.69 v  no*y poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.

Czas środkowe .eułbpeiiki jest wezesniejszy ot' czasu pragskiego o 2 n nuty za i później 
gry od ezasa Krtekow.kiegt, o 2 ) ,  od szasa rowskiego o 36 od ezaea wiedeń*! lego o 0, od 
ezasn budapeszteńskiego o 16 i od ezi su cieszyńskiego a 14 minnt.
B oikłady jaedy w formacie kieszonkowym u»byó można pe esnie 5 esnt. we wszystkich sta* o*b 

o. k. anstr kolei państwowych lab fl konduktorów 2347 37

ariaceisk ie

I h I■Ki!

krople składkowe
'Porżądzutie w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C - B r a d y  w  K r-o m ie ry żu  (Marawa),
sta ry  i znany środek  leczniczy, działający znako
micie przeciw  wszelkiego rodzaju  chorobom  

io ła d k a .
Tylka prawdziwe zwopa.rzono sg obok umioszczonym 

znakiem 0 ihnnnym i podpisem.
' ' • a a  f l l M z h l  4 0  c t . ,  p a d w ó j n r j  t ( ł  c l .

Składniki s^ podane. 
y / iZ T fi ja ,  five M a r l a c e i » u i f t  u  r u y i l -  *o-sa d0 nabvolf w

aptekach: L. O ralewskiego, T. Krokiewiozi., W . Redyka, F . Sooierąj-
toekm sra, J- ",r*u ;  '*“ *80 sprdkobieroów , K V'i»zniewskiego; w Andrychowie: 
>wicza ; w Bochni. w a p s j j . G atty; w Chrzanowlo : w apt Sporysza ; w Oobozy-

Krikowte .. _r ____
•kiego, K  Stoekmara
A® Mirrouowioza; w Boonu. • ’ "{;••« Gatty; w Chrzanowlo: w apt Sporysza; w Douuty 
°®4* w apt. J Bilińskiego ; W °rym«wi»; w pt j  g ordecWiego; w keutaoh : w api. E. Sokal 
Ssiego; w Umanowy : w apt. H “kiego ■ w U pfllku: w apt. A. Fuchsa ; w Myśleul-
osota: w ant. Wł. Gnmińskiego, w nowym Sąozn : w apt. Jakub wskiego i Wiktora F i l ip k t ; 
w Staryr Saozu w apt M admzins g o ; m w apj c  Czernickiego; w Wlellozoe :
w aP?: B AiieozyńskiegJ ; w Zakopanem . w avt, K Tłbeao . w iyw ou : w aptikaoh L. Gr»fla. _ » — -nou
1 ^erdliczki

L. 2253.
U o i t k n r g .

Wydział Rady powiatowej w 
Brzozowie rozpruje niniejszem kon
kurs na posudn la s t r to to r a  p o 
w ia to w e g o , z roczną pfacą 800 
złr. i 2 0 0  dr. na koszta podróży.

Podania, należycie udokumento
wane , wnosić należy do Prezy- 
dyum Wydziału Bady powiatowej 
w Brzozowie najdalej do  dn i a  
1  m a r c a  1 8 9 8  r .  132 3 3

Brzozów, 30 grudnia 18J1 r.
Wydział powiatowy.

BRĄZ Y
M&joliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

t a n io ,  w  w ie lk im  w y b o rae .,
w Magazynie 4 8 o

F ,  i z n b f e w ł c i a
Kraków, Rynek, Linia A— B.

F o B iu Ł o J t  k o p n a

m a j ą t k u
w cenie niżej 100.000 złr., lub

w i ę k s z e j  d z i e r ż a w y .
Pośrednictwo wykluczone. 

Dokładne opisy pod adresem: Ż y - 
w ie k i ,  poczta ISrw oBtek. 230 2 4

S A N K I
poleca nr 1 eizon 135 6 6

J .  W E I t l Ł
e. k. dostawca nadworny.

Skład w Podgórza, róg a l. £• * 1U 1 • 
Wlitr L. |58, obok Loicioła.

Ziółka piersiowe
® >r» S#5eburgera.

Jodyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, 1 afiepmieniu i t. d. leo er o

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa
kowań :e na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod zfntą gfu- 
v ą“ Leona Rosnera w Krakowie.

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 

zakładu Pusniita
książka pamiątkowa z uroczystości 

Złożenia zwłok

ADANTA MICKIEWICZA 
ns. Wawelu.

Książka ta sawiera na *44 strunach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmoreaoy Zurychu, 
1 Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia swłok wieszeza, nazwiska wszystkich  
delegatów na pugrzeu, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i 1. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich EsięgarnianL po 
SC c e n G  z> eganm̂Iara . wya :y, 
1 * łr .  fc- Weliui wy. Z przesyłka . ileco- 
ną o 20 centów wyżej. 1652 ? 6

Skład gtOwny w druka-ni Związkowej 
w Krakowie.

Sprzcdwi pejedyn ':sycb eesem* 
plarzy w /.bn .ir.. ,.M. h e lo rm y11.

Pa&ier » ia^ryki Odpowiedzialny rządes drukarni A. Szyjewsld


